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Pomyłki i n iekonsekw enc je .
„Są rzeczy na ziemi i na niebie, o 

których się nie śniło naszym filozofom,“ 
powiedział niegdyś Szekspir, a dodaćby 
się g o d z iło , że trafiają się i takie w 
P rzed litaw ji, o jakich się nie śniło 
gdzieindziej.

W  swoim czasie, w nrze 162 na­
szego pisma wykazaliśmy przyczyny, 
których smutnem ale nieuniknionem 
prawie następstwem są takie pomyłki, 
jakich się sejm dopuścił w słynnśj 
sprawie paragrafu jedenastego. Dziś 
wiedzą już czytelnicy nasi, że w po- 
śpiesznem poprawianiu tśj pomyłki, 
sejm popełnił now ą, podobnego ro­
dzaju. Pierw szą razą referenci tej sp ra ­
wy nie zastanawiali się nad skutkam i 
projektow anśj zmiany, teraz zapomnieli
0 uchwale zapadłej w sejmie d. 23 
września r. z. i powołali się na znie­
siony parag raf ordynacji wyborczej, 
głównie pod wrażeniem oświadczenia 
p. komisarza rządowego, że rząd w iel­
ką  przywięzuje wagę do tej cytaty, i 
że jej pominięcie mogłoby przeszko­
dzić sankcji uchwały.

Stało się zatem, że sankcja uchwały 
przywracającej dawny porządek wybor­
czy nie m ogła nastąpić, i że do dnia 
7 października r .  b. nastąpić nie mo­
że. Na ten dzień rozpisano we Lwo­
wie wybory trzech posłów, na miejsce 
pp. Ziemiałkowskiego, Gołuchowskiego
1 Dubsa, którzy poskładali mandaty.

Sejm wprawdzie, z powodu petycji
zgromadzenia ludowego lwowskiego, we­
zw ał rząd najusilniej, aby wybory roz­
pisane na ten dzień, odłożył na czas 
dalszy, dotychczas jednak nie ma ża 
dnśj pewności, czy rząd temu wezwaniu 
zadosyć uczyni.

Tym sposobem je s t przypuszczalnem, 
że w przyszłym tygodniu odbędą się 
we Lwrowie wybory uzupełniające do 
sejmu na zasadzie zmienionej ordyna­
cji wyborczej, k tóra liczbę wyborców 
niezawisłych do trzechset kilkunastu 
ograniczyła.

Jeżeli do tego przyjdzie, będzie to 
anom alją, o jakićj nie śniło się gdzie­
indziej, prócz Przedlitaw ji, jak  o tśm  
na wstępie wspomnieliśmy. Będzie to 
anomalją nie dlatego tylko, że wszyscy 
lub prawie wszyscy wyborcy niezawi­
śli wstrzymają się od głosow ania, na 
co powszechna jest zgoda, że więc sami 
tylko urzędnicy głosować będą, —  ale 
ze względu na zdrowy rozum i prostą 
logikę prawa.

W szystkie ciała wyborcze w Galicji 
wysłały w swoim czasie reprezentan­
tów na sejm. M andaty tych reprezen­
tantów  służą na la t sześć, to znaczy, 
że każde ciało wyborcze, które istniało 
w czasie ogólnych wyborów do sejmu, 
ma prawo mied w sejmie posła lub 
oznaczoną liczbę posłów przez sześć 
lat. Prawo to nie gaśnie bynajranićj, 
gdy przypadkowo poseł, skutkiem śm ier­
ci lub złożenia m andatu, wyborców swo­
ich reprezentować nie może; w takim 
razie ciału wyborczemu służy prawo 
wybrania innego reprezentanta na po­
zostały przeciąg czasu, ale nie służy 
to prawo żadnemu innemu ciału wy­

borczemu, tylko temu, które wybrało 
pierwszego posła.

Czyż więc wybory uzupełniające, 
biorąc rzecz logicznie, konsekwentnie 
i prawnie, mogą się odbywać na zasa­
dzie ordynacji wyborczćj, k tóra stawia 
jakiebądź inne warunki uprawniające 
do głosowania lub wybieralności, jak  
staw iała ordynacja, według której od­
bywały się wybory ogólne?

Odpowiedź na to pytanie jednę dać 
tylko może rozsądek : —  nie i nigdy. 
W szelka zmiana ordynacji wyborczśj, 
pociągająca za sobą zmianę w składzie 
ciała wyborczego, jeżeli nie jest za­
stosowaną ogólnie, lecz wprowadzoną 
tylko do dodatkowych wyborów, jest 
niedorzecznością i nadużyciem.

Zm iana taka jest niedorzecznością, 
bo skoro cały sejm jest wybieranym 
jednocześnie i na przeciąg la t sześciu, 
powinien przez całe sześć lat, a przy­
najmniej do chwili prawnego rozwiąza­
nia, istnieć na zasadzie tej samćj or­
dynacji wyborczej, jak a  obowiązywała 
w chwili jego wyboru, i do wyborów 
uzupełniających nikt przystąpić nie ma 
prawa, kto nie posiada warunków, które 
byłyby go upraw niały do wyborów 
ogólnych; zmiana taka jes t naduży­
ciem, bo albo tych, których prawo 
trw ało  sześć lat, pozbawia go przed 
upływem tego okresu , albo uprawnia 
takich, którzy żadnego uprawnienia do 
głosowania nie mieliby według zasad, 
które przewodniczyły wyborowi całego 
sejmu. W  jednym  i drugim razie na­
bycie albo u tra ta  prawa dotykałyby 
nie ogół wyborców, ale tych tylko, k tó ­
rzy wskutek okoliczności od nich nie­
zależnych straciliby swoich reprezen- 
tów w sejmie przed upłynięciem m an­
datu, co naturalnie byłoby największą 
niesprawiedliwością.

Jeżeli w chwili wyborów ogólnych do 
sejmu na mocy praw a mieli w nim za­
siadać przez la t sześć reprezentanci wy­
brani przez dwie trzecie części opoda­
tkowanych we Lwowie, to te dwie trze ­
cie części opodatkowanych a nie dwie 
trzecie podatków, reprezentowane być 
powinny, albo też zmiana przeprowa- 
dzonąby być m usiała ogólnie w całym 
sejm ie; wybór bowiem uzupełniający 
nie powinien być aktem  innej woli, ale 
tćj, k tó ra w ybierała pierwotnie. Prawo 
wstecz nie obowiązuje; dwie trzecie 
części podatków nie m iały praw a być 
reprezentowanemi w sejmie w chwili 
ogólnych wyborów, nie m ają go więc i 
teraz, U stawa nie otworzyła im drzwi, 
nie wolno im wciskać się do sejmu 
przez okno.

W ybór uzupełniający nie jes t stwo­
rzeniem nowego m andatu, ale przenie­
sieniem istniejącego na inną osobę; 
otóż przelewać istniejący m andat na 
kogo innego może tylko ten , kto go 
nadał, nikt inny nie ma do tego p ra­
wa. Jeżeli dwie trzecie części opoda­
tkowanych dały posłowi m andat, wy­
borcy reprezentujący tylko dwie trze­
cie części podatków nie mogą tego 
m andatu przenosić na inną osobę.

Nie sądzimy, ażeby można było co­
kolwiek zarzucić tem u wywodowi, z któ­
rego wypływa, że jeżeli w dniu 7 pa­
ździernika lub późnićj we Lwowie lub

gdziebądź indziej, w czasie trw ania o- 
becnego sejmu odbędą się wybory na 
zasadzie ordynacji powołującej do g ło ­
sowania dwie trzecie części podatków 
zamiast dwóch trzecich części opoda­
tkowanych, wybory takie będą krzyczą­
cą niesprawiedliwością i będą poprostu 
nieprawne.

O znaczeniu, jakieby m iał poseł, wy­
szły z takich wyborów, mówiliśmy już 
przed tygodniem (ob. nr. 171 K ra ju ), 
powracać więc do tego nie będziemy, 
bo zresztą nikt nie przeczy naszemu 
zdaniu, że wejście do sejmu posła lwo­
wskiego wybranego głosami samych u- 
rzędników, mogłoby go tylko ośmieszyć.

Uchwała sejmowa z r. 1866 zmie­
niająca §. 11 mogłaby obowiązywać 
dopiero wtedy, gdyby przyszło do o- 
gólnych wyborów do sejmu, i gdyby 
do tego czasu nie została zmienioną, 
albo tśż  gdyby jćj zmiana nie otrzym ała 
sankcji.

Od tegoż samego korespondenta, któ­
rego uwagi wczoraj na naczelnśm miej­
scu naszego dziennika podaliśmy, otrzy­
mujemy w dalszym ciągu obrony sej ­
mu przeciw zarzutowi zbytecznego zaj­
mowania się polityką, list następujący: 

Lwów 30 września.
(§) Polityką zajmował się sejm najwię­

cej na przeszłorocznej sesji. W ciągu tej 
sesji, która trwała od 22 sierpnia do 10 
października odbył sejm 34 posiedzenia, 
jednak poświęcił on polityce tylko pięć 
posiedzeń, a mianowicie: jedno na pierw­
sze czytanie wniosków Zyblikiewicza, któ­
rego wynikiem była rezolucja, i Smolki 
o cofnięcie uchwały z d. 2 m arca; cztery 
zaś posiedzenia poświęcił rozprawom nad 
samą rezolucją i adresem do tronu. Po­
zostałych więc 29 posiedzeń przypadło 
na sprawy szkolne, drogowe, sanitarne, 
budżetowe, indemnizacyjne, w ogóle na 
sprawy administracji kraju. Liczby te 
świadczą, że zarzuty owe sejmowi w osta­
tnich czasach czynione pochodzą z nie- 
wiadomości, którą trudno zrozumieć u 
ludzi domagających się sumienności w kry­
tyce i obstających bardzo gorąco za po­
wagą sejmu.

Wszakże nawet owych pięć posiedzeń 
sejm rad nie rad musiał polityce poświę­
cić. Był on bowiem pierwszym sejmem 
pod rządem konstytucji grudniowej i ustaw 
zasadniczych; jeszcze więc przypadł obo­
wiązek oświadczenia się o tych nowych 
ustawach zasadniczych, a obowiązek ten 
nie był li tylko moralny, lecz artykułem 
19 statutu krajowego nań nałożony. Sejm 
więc musiał się oświadczyć, czy godzi się 
na nową konstytucję lub nie; a skoro się 
na nią zgodzić nie mógł, musiał wypo­
wiedzieć swoją afirmację, i wykazać, w ja ­
kim kierunku na korzyść Galicji zmienio­
ną ją  mieć pragnie. Jeżeliby więc podo­
bało się komu nazwać owych 5 posiedzeń 
zmarnowanym czasem, to jeszcze sejm nie 
zasługuje na zarzuty, jakie mu czyniono; 
bo nie dla fantazji, lecz z konieczności 
sprawą państwową zająć się musiał.

Na poprzednich sesjach sejm daleko 
mniej czasu poświęcał polityce. Adresa 
do tronu, jakieśmy wysyłali, zabierały za­
ledwie jedno posiedzenie; zaś sesja z r. 
1867 nie była nawet dla spraw krajowych, 
lecz jedynie dla obesłania rady państwa 
zwołaną,

Atoli sejm przeszłoroczny, zająwszy się 
kwestją państwową—chociaż z konieczno­
ści — nie zaniedbał bynajmniej spraw ad­
ministracyjnych. Aby jednak o tern wie­
dzieć, nie wystarcza ani dobra wiara, ani 
chęc sumienności; potrzeba nadto zajrzeć 
do protokułów sejmowych, a na to wła­
śnie żaden z owych krytyków pewnie się

nie zdobył. Otóż na przeszłorocznej sesji 
przyszły od 22 sierpnia do 10 paździer­
nika następujące ważniejsze (mniejsze po­
mijam) sprawy pod obrady:

1) Sprawdzenie rachunków krajowych 
z roku 1866;

2) to samo z roku 1866;
3) preliminarz na rok 1868;
4) preliminarz na rok 1869;
5) trzy ustawy o języku urzędowym w 

sądach, urzędach administracyjnych i fi 
nansowych;

6) preliminarze indemnizacyjne z dwóch 
lat 1868 i 1869;

7) ustawa o mytach na drogach nie- 
erarjalnych;

8) ustawa o języku wykładowym na 
wszechnicach we Lwowie i w Krakowie.

9) instrukcja o organizacji i admini­
stracji drogowej, tudzież etat urzędników 
drogowych;

10) ustawa o dzielności gruntów;
11) ustawa o kosztach leczenia ubogich 

chorych;
12) ustawa o seminarjach nauczyciel­

skich ;
13) ustawa o policji drogowej;
14) ustawa o uwolnieniu nowych bu­

dynków od dodatku do podatków;
15) ustawa o emancypacji żydów;
16) interpretacja ustawy drogowej;
17) uchwała o fundacji Czajkowskiego;
18) dotacja rady szkolnej;
19) ustawa o nadzorze szkół ludowych;
20) sprawdzenie rachunków pożyczki 

głodowej;
21) podstawa do ugody z rządem w 

sprawie funduszów indemnizacyjnych;
22) ustawa o nadzorze szpitalów.
Chociaż to szereg spraw przeszłego ro­

ku załatwionych bardzo długi, dodać je ­
dnak muszę, że przynajmniej drugie tyle 
spraw drobniejszych milczeniem pomijam. 
Widać więc, że sejm nie zaniedbał spraw 
czysto administracyjnych dla polityki pań­
stwowej. Rozumiem jednak szanownych 
krytyków. Oni nie widzą żadnych skutków 
działalności sejmowej w życiu praktycz- 
nem kraju. Na to zupełna zgoda, skutków 
tych w kraju nie dopatrzy; lecz czyż to 
wina sejmu, że rząd nie pozwala mu na­
wet rogatek z miejsca na miejsce prze­
nosić, i że pod pozorami różnorodnymi 
odmawia uchwałom sejmowym sankcji ce­
sarskiej? Czyż krytyków, tych przynaj­
mniej, którzy pomawiają innych o niesu- 
mienność, a sumienność sami dla siebie, 
jakby monopol windykują, nie stać na 
tyle; aby dopatrzyli właściwych źródeł i 
powodów złego, i rozróżnili skutki od 
przyczyn? Jeżeli tak ochoczo wystąpili 
do walki, to przeciw nieprzerwalności po­
wstania, o którem nikt nie pomyślał, to 
przeciw zawojowaniu sejmu, któremu nikt 
nie zagraża,... to czemuż oszczędzają rząd, 
który oczywiście postanowił sejm ubez- 
władnić ?!

wzburzenia wśród ludności łacińskiego wy­
znania. Wszystko to zfanatyzować musi do 
pewnego stopnia słabsze głowy, a wszelkie 
rozbudzenie fanatyczne mieć musi wpływ 
fatalny na rozwój cywilizacji. O czćin bądź 
mówić będą w Rzymie ojcowie święci, co­
kolwiek postanowią, szkoda będzie wyrzą­
dzoną zawsze. Prócz tego, wszyscy do Rzy­
mu jadący, z próżnemi rękami jechać nie 
mogą. Prócz pieniędzy, zebranych od kato­
lików na koszta podróży, przyzwoitego ży­
cia w Rzymie i powrotu, zawiozą oni wszy- 
scy obowiązkową ofiarę świętopietrza, któ­
re każda djecezja katolicka pośle do skar­
bu papieskiego. Trudno obliczyć miljony, 
jakie spłyną do Rzymu, z powodu tego so­
boru. Cała ta masa złota przepadnie bez 
uajmuiejszćj korzyści. Następnie niemało 
zapewne będzie na soborze narzekań i wzdy­
chania z powodu ucisku i prześladowaniu, 
jakim n i b y  (???) ulega katolicyzm w kra­
jach prawosławnych. Nie byłoby to jeszcze 
tak wielkićm nieszczęściem, gdyby narze­
kania te i westchnienia, nie odbiły się szko­
dliwie między miejscową ludnością i jćj 
pasterzami. Ale nieuchronnym ich skutkiem 
będzie podwojenie uporu wielu katolików, 
którzy w żaden sposób iść nie chcą za sło­
wami ewangielji: „Oddaj cesarzowi co jest 
cesarskiego/ A u p ó r  t e n  znowu wy­
woł ać  mu s i  nowe  p r z e ś l a d o w a n i a  
i o f i a r y  nowe ,  i g d z i e ś  t a m  w da l i  
Izy i n a r z e k a n i e . . . . “

A więc nieszczęsną Litwę, Ruś i Polskę 
czeka nowy, straszniejszy jeszcze'ucisk, bo 
wiadomo, co Krajewski uporem nazywa. 
Uporem dla niego, jest wierność przepisom 
i posłuszeństwo rozkazom władzy ducho- 
wnśj.

Tak wyliczywszy szkody soboru, Gołos 
twierdzi jednak, że korzyści jpgo będą nie­
skończenie donioślejsze, i rozumuje mnićj 
więcćj w ten sposób:

„Sobór musi powiedzieć coś stanowczego 
i wyprowadzić katolicyzm z tćj nieokreślo- 
nćj pozycji, w jakićj się, (zdaniem Gołosu) 
względem cywilizacji znajduje.

A w takim razie, albo „stanie w zgodzie 
z cywilizacją dzisiejszą, i porobi ustępstwa 
na rzecz państwa i społeczeństwa, albo u- 
legnie wstecznym wpływom, cofnie się na 
stanowisko średnich wieków i zabije kato­
licyzm zupełnie/

W pierwszym czy w drugim razie ko­
rzyść oczywista dla . . .  Gołosa i jego reda­
ktorów.

My się o-mielamy spodziewać, że te zło­
śliwe przewidywania i przepowiednie pola- 
ko- i katoliko-żerczego organu nie spra­
wdzą się bynajmnićj.

W obec zbliżającego się otwarcia sobo­
ru, nie bez interesu zapewne będzie dla 
czytelników naszych usłyszeć, jak się na 
fakt ten zapatrują ważuiejsze organa pra­
sy moskiewskićj. Jeden z takich głosów, 
może najbardziśj wrogi katolicyzmowi ma­
my przed sobą. Gołos petersburski w obszer­
nym wstępnym artykule zastanawia się nad 
znaczeniem i możliwemi rezultatami soboru 
powszechnego. Najprzód, składając dowód 
ziipełnćj nieznajomości dziejów kościoła, 
Krajewski stara się dowieść, że sobór jest 
niekonsekwencją, bo nie zgadza się z do­
ktryną nieomylności Ojca św., dalćj p rz y ­
stępuje do wykazania złych i szkodliwych 
jego zdaniem skutków' tego zebrania i mó­
wi co następuje:

»Niewidziane oddawna w Europie tak 
liczne zebranie reprezentantów kościoła ka­
tolickiego, a więcćj jeszcze rozprawy o tćm 
zebraniu, zjazdy biskupów, zakaz jechania 
do Rzymu, wydany n i e k t ó r y m  b i s k u ­
p o m (jak wiadomo t y l k o  Moskwa bisku­
pom katolickim jechać nie pozwoliła), 
wszystko to nie może nie wywołać pewnego

Listy zastawne
w Kongresówce, Galicji i pod rządem 

pruskim.
I.

Wartość rozporządzeń towarzystw kre­
dytowych polega głównie na uproszcze­
niu formalności w pozyskiwaniu pożyczki, 
łącznie z uniknieniem straty czasu i z u- 
mniejszeniem powstających ztąd kosztów, 
i na postawieniu listów zastawnych w ta­
kich warunkach, które sprowadzają ich 
pokupność na targowiskach pieniężnych, 
co znów, w połączeniu zresztą środków 
zaradczych, zmniejsza lub zupełnie usuwa 
straty, jakie właściciel dóbr przy zacią­
ganiu pożyczki zwykle ponosić musi.

Aby uczynić zadość pierwszemu z tych 
warunków, potrzebną jest słuszność i pro­
stota zasad przyjętych w ocenianiu war­
tości dóbr, które mają być pożyczką ob- 
ciążonemi, i łatwość w usuwaniu zawad 
hipotecznych, drugi polega na zręcznem 
skombinowaniu względów, jakich każdo­
razowy stan giełdy europejskiej wymaga.

Jeśli więc pierwszy warunek nosi zna­
mię s t a ł o ś c i  zasad, które tylko coraz 
większemu udoskonaleniu podlegają, to 
drugi mieści w sobie żywioł p o s t ę p o w y  
i przy wypuszczaniu każdej nowej serji 
w miarę pojawiania się nowych wymagal­

ności targowych zmienianym być powinien.
Główną zaletą zasad przyjętych w oce­

nianiu dóbr ofiarowanych w zastaw za 
pożyczkę jest przyjęta raz na zawsze nor­
ma, za pomocą której wartość ich od razu 
i bez dalszych zachodów w biurach towa­
rzystwa obliczoną być może. Normę tę 
stanowi zwykle jakikolwiek podatek grun­
towy, nałożony na podstawie poprzednie­
go urzędowego ocenienia. Wartość znówr 
tej normy zależy od słuszności, jaką się 
rząd w nakładaniu i rozkładzie podatku 
gruntowego powodował. Zahacza się to 
zatem o te wszystkie względy, których ra­
cjonalne dopełnienie stanowi wartość sy­
stemu podatkowego.

W razie zupełnej wadliwości systemu 
opodatkowania i wynikającej ztąd nie­
możności oparcia pożyczki na którymkol­
wiek z podatków gruntowych, lub na ich 
całkowitej sumie, nie pozostaje nic inne­
go, jak zarządzenie osobnej taksy przy 
zgłoszeniu się o pożyczkę.

Różnica, jaka zachodzi między podat­
kiem gruntowym, jako normą wyśledzenia 
wartości dóbr, a szczegółową ich taksą, 
jest ta, że podatek opiera się głównie na 
wartości ziemi i budynków, taksa zaś 
wchodzi we wszystkie szczegóły gospo­
darcze, — w racjonalny chów bydła, sto­
pień kultury i połączone z gospodarstwem 
przemysłowe przedsiębierstwa.

Sposób zyskiwania szacunku dóbr za 
pomocą pomnożenia przez pewną liczbę 
podatku gruntowego, jest właściwszą mia­
rą oceniania dóbr na niskiej stopie kul­
tury stojących, wynajdowanie go zaś za 
pomocą taksy w s z y s t k o  oceniającej przy­
pada bardziej do dóbr racjonalnie za­
gospodarowanych.

Ale taksy wymagają znów biegłych ta- 
ksatorów. Dotąd wyrobiły ich tylko sto­
sunki pruskie. Długoletnia praktyka tak 
w towarzystwach kiedytowych, które na 
szczegółowych taksach pożyczki swe opar­
ły, jak  i w przeciągłej procedurze sepa­
racyjnej sprawiła to, że w Prusach zna­
leźć można dostatek ludzi biegłych w 
szybkiem dostrzeganiu wszystkiego co wpły­
wa na podniesienie lub zniżenie wartości 
gospodarstw.

Smutne doświadczenia z pierwszych cza­
sów po zaprowadzeniu ziemstw kredyto­
wych udowodniają, że przy wprowadzaniu 
zasady szacunkowej opartej na szczegó­
łowej taksie, braku biegłych taksatorów 
za rzecz małej wagi brać nie można.

U taksatorów pruskich udoskonaliło 
się szczególnie ziemioznawstwo. Oprócz 
wspomnianej już długoletniej praktyki przy­
czyniło się do tego niemało rozszerzenie 
znajomości mineralogicznych i chemicz­
nych. Najnowsza klasyfikacja gruntów, któ­
ra dziś wszelkiej bonitacji ziemi za pod­
stawę służy, opiera się na jej składzie 
petrologicznym, na własnościach spodu 
znajdującego się pod skibą orną, na sta­
nie kultury ziemi i większej lub mniej­
szej przyległości do zabudowań folwarcz­
nych. Podstawy te bonitacyjne zaprowa­
dziło najpierw nowe ziemstwo kredytowe 
poznańskie, a użyły ich w całej pełni ko­
misje szacunkowe wyznaczone do oszaco­
wania całego obszaru ziem pruskich ce­
lem stosownego opodatkowania gruntu.

Komisje te, w których skład weszli ra ­
cjonalni gospodarze każdego powiatu, jako 
interesenci pilnujący stosownego do rze­
czywistej wartości rozkładu podatku i wy­
ćwiczeni w praktyce separacyjnej taksa- 
torowie i miernicy, dokonały w przeciągu 
kilku lat wielkiego dzieła ustalenia na 
dokładnych podstawach szczegółowej war­
tości wszystkich ziem pruskich aż do naj­
drobniejszego skrawka.

Zyskano przez to najracjonalniejszą pod­
stawę wszystkich czynności finansowych 
właścicieli dóbr i wszelkich innych grun­
tów, tak ze względu na wysokość cen przy 
sprzedaży, jak  i w wszelkich stosunkach 
z kredytem bądź publicznym, bądź pry­
watnym.

W udzielaniu też pożyczek ze strony 
towarzystw kredytowych zostawiono do-

STO DJABLOW.
M o za ik a  

z czasów czteroletniego sejmu
przez

j, i. Kraszewskiego.
T o m I.

(Ciąg dalszy.)
  Jakkolwiek mi się ta  cała awantura

pomieścić w głowie nie może — rzekła po 
chwili przyjaciółka — ty wiesz, że trudno 
odmówić, gdy czego zapragniesz; ale jak 
to wykonać? . .

~  Najłatwiej w swisciG —poczęła cicho 
z wielkim pośpiechem piękna pani —z nie- 
zmierną trudnością udało mi się dostać 
adres tego proroka— dano mi go z naj- 
większem zaklęciem, ażebym nikomu nie 
udzielała... Mam zapisany numer domu... 
najdokładniśj. Przyjmuje tylko w wieczor­
nych godzinach... wymkniemy się do cie­
bie, od ciebie pójdziemy pieszo, bo po­
wozem zajeżdżać niepodobna. ^

Ale cóż ludzie pomyshfc o tej nocnej 
wycieczce?... Dw(e kobiety same jedne, 
wieczorem w takiem miejscu!— A, nie, ja  
na to nie pozwolę.

— Coż się nam stać może?
— Motłoch, wojskowi... Ja  nie wiem,

ale ja  pieszo nie pójdę.
— Widzisz, to ja  jestem odważniejszą 

od ciebie — z wymówką odparła Gietta.— 
Ja  wiem, że niktby nie śmiał—

Nina się obruszyła...
— Weźmiemy fjakra z ulicy.
— No, dobrze, fjakra... to mi wszystko 

jedno... Ale jeszcze dziś, dziś wieczorem, 
dziś koniecznie. Prorok mi uciec może, 
a ja  chcę wiedzieć z ust jego przyszłość 
moją!

O dziecko moje — zawołała Nina.— 
Jabym ci ją  przepowiedziała, nie będąc 
prorokiem. Rodziłaś się, by być szczęśli­
wą; będziesz n ią , choćby twe szczęście 
najwięcej drugich kosztować miało... Bę­
dzie ci się powodziło, i z uśmiechem na 
różowych ustach nie potrafisz się nawet 
zestarzeć.

Gietta zerwała się z sofy, zrzuciła szal, 
którym była spowita, i klaszcząc w rączki, 
poczęła skakać po pokoju. W zięła w dro- 
.bne paluszki sukienkę, stanęła naprzeciw 
zwierciadła, włożyła kibić, przegięła się, 
śmiała się do siebie. Wtem nagle, co u 
trzpiota nie nowina, porzuciwszy taniec 
nierozpoczęty, przybiegła do przyjaciółki 
i siadła przy niój.

— Obie... słuchaj... ubierzemy się czar­
no, jednakowo; ja  się zakwefię, aby twa­
rzy mojej nie widział; zmienię głos, aby 
nie wiedział, czym stara czy młoda.

Nina się rozśmiała.
—  Ty to potrafisz!
— No, zobaczysz. Przyjadę do ciebie, 

konie zostaną w dziedzińcu, my wymknie­
my się pieszo furtką od ogrodu; weźmie­
my fjakra i w godzinę powrócimy. A! — 
poczęła, ręce łamiąc z niecierpliwości i 
główkę przechylając—jaka ja  jestem cie­
kawa, co on mi powie.

— No, a jeśli co strasznego?
— To nie może być! — zakrzyczała 

Gietta i nagle zamilkła.
— Ale gdyby...
Nastąpiła chwila milczenia.
__ Ty zawsze marzysz o czemś stra- 

sznem, tobie strachy tylko w głowie. Co 
ma byc strasznego i dlaczego? Gdyby na­
wet— No,  ̂to powiedzże mi, jak  się tu  po­
wstrzymać?— Wszystkie tam były, mówię 
ci, nasze panie... do jednej.

_  A cóż im mówił?
— A, właśnie żadna powtórzyć nie 

chce; ale musiało to być coś nadzwyczaj­
nego, osłupiającego, bo gdy o nim mó­
wią, blednieją z podziwu, usta im drżą— 
i jakby przerażone milkną.

— A ty się nie lękasz ?
— Jaka bo ty jesteś, Nińciu... ale ja  

tego właśnie dlatego tak pragnę, że się 
lękam—

Nina śmiała się smutnie, wstała z sofy 
powoli, jakby chciała przyjaciółkę po­

żegnać.
~  Stój, czekaj, nie puszczę... więc pe­

wno?.., więc po południu?
— Stanie się wola twoja, — odrzekła 

Nina, — tak jak zawsze, gdy ty czegoś się 
uprzesz zażądać,ale pamiętaj droga Gietto... 
jeśli... potem nie będziesz rada z konfe­
rencji, nie składaj na mnie winy, tak jak 
to ty zwykłaś, gdy ci się co nie uda...

Brew gospodyni zmarszczyła się nagle 
groźno... targnęła za suknię stojącą przy­
jaciółkę.

Co to ty powiedziałaś? powtórz. Że 
ja zwykłam winę składać na drugich?., 
kiedy i jak  to było?.-

Poważnie z macierzyńskiem prawie u- 
czuciem Nina powoli pocałowała ją  w 
czoło, wzdychając...

~~ Tak to mi się wyrwało... niewiedzieć 
co . — rzekła niemal zawstydzona, — prze­
praszam cię.

Spojrzały na siebie, w oczach Gietty 
był tłumiony gniew, który może tylko 
dlatego powstrzymała, że potrzebawała 
przyjaciółki, że jej teraz drażnić nie chcia- 
ła.-. ale upomnienie się o wyrządzoną so­
bie krzywdę odłożyła na potem i zapi­
sała ją  w rubrykę długów do odzyskania...

Zegnały się, gdy kamerdyner wszedł 
oznajmując pana starostę, męża gospo­
dyni, i tuż w ślad za nim na progu uka­
zał się on sam,

Zdziwić to może nieświadomych ówcze­
snego obyczaju domów na pańskiej sto­
pie utrzymywanych, że mąż się oznajmy- 
wał z wizytą swej żonie. W istocie jednak 
pańskie owe stadła urządzone były w ten 
sposób, iż pani miała dom i służbę, apar- 
tamenta i towarzystwo zupełnie oddziel­
ne, pan swoich ludzi, konie, pokoje, przy­
jaciół, przyjaciółki, a tylko w nadzwyczaj­
nych razach, uroczystych przyjęć dwa 
domy oddzielne w jeden się łączyły.

Tak było i tutaj, mimo że państwo się 
dopiero od półtora roku pobrali. Dobry 
ton wymagał, aby starosta oznajmywał 
się, ilekroć chciał panią odwiedzić. Wi­
dząc na progu ukazującego się męża, sta­
rościna nieznacznie położyła paluszek na 
ustach, a Nina tern spieszniej chciała 
ujść natychmiast, gdy głos nadchodzącego 
dał się słyszeć za niemi:

Czy to ja  panią kasztelanową wy­
pędzam?

Nina podniosła oczy, cbłodnem, nieco 
surowem wejrzeniem mierząc gospodarza 
i rzekła:

— Wychodziłam już, gdy pana oznaj­
miono...

— Prawdziwie jestem nieszczęśliwy—— 
z galanterją rzekł młody człowiek, schy­
lając przed wychodzącą głowę.

— Cher ami, kasztelanowa się spieszy... 
ma interesa... mówiła mi...

W tej chwili drzwi się za nią zamknęły, 
Gietta upadła na kanapę, starosta mil­
czący stanął wpatrując się w nią...

Był to pięknych rysów mężczyzna, mło­
dy, z obliczem myśłącem, prawie smutnem, 
któremu strój obcy nadawał jakąś cudzo­
ziemską fizjognomję, rzekłbyś, francuza 
lub anglika. Typ polski starł się nie wie­
my jakim trafem z twarzy, którą europej­
ską, arystokratyczną, rasową nazwać było
można...

W mowie też akcent miał cudzoziem­
ski, a gdy się zmusił do mówienia po pol­
sku, często język kaleczył... Ubrany był 
bardzo wytwornie, z największą elegancją, 
ale skromnie. Czarne suknie, fjołkowy 
frak aksamitny, ciemna kamizelka, wszy­
stkie akcesorja stroju, harmonijnie i ze 
smakiem były dobrane. Ręce, które zpod 
koronkowych mankietów wyciągał właśnie 
poprawiając je, były niemal kobiecej pię­
kności, białe, pulchne i poznać było ła­
two, że nigdy ich żadna nie znużyła praca.. 
Były to ręce do bawienia się niemi... nie 
do walki z losem, któremu twarda tylko 
dłoń podołać może.

Popatrzył na żonę, która z kokieterją 
dwoje rąk białych zarzuciła w tył i sparł- 
szy na nich główkę leżała, jakby spoczy­
wając...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wolność żądania jej na podstawie tego i o czynszach dzierżawnych gruntów i dóbr 
podatku, lub odwołania się do szczegó- szacować się mających , w razie miejsco- 
łowego oszacowania w razie zachodzenia wego niedostatku w tej mierze, s t a r a  
wyjątkowych stosunków miejscowych. s i ę  o p o d o b n e  data.  i n n y c h  d ó b r  

Mimo wszelkich zalet tej tak racjonal- w o k o l i c y ,  które co do gatunku ziemi, 
nie ustanowionej podstawy, większa część położenia i warunków odbytu, mają sto- 
właścicieli dóbr ufna w te wszystkie czyn- sunki podobne do dobr szacować się ma- 
niki postępowe, które wartość całego go-|jących. . . .
spodarstwa nad samą wartość gruntu i Podług tych dat orzeka komisja, jakie- 
budynków wynoszą, żąda powszechnie go czystego dochodu przy zwyczajnem go- 
szczegółowej taksy. spodarstwie spodziewać się można z morgi

W królestwie polskiem przy zaprowa- każdego rodzaju gruntu, i ztąd oblicza, 
dzeuiu towarzystwa kredytowego uznano dochód i wartość kapitałową, tak każdej 
ofiarę za normę obliczania szacunku dóbr. klasy i każdego rodzaju uprawy pojedyn- 
Pomnożoną przez pięć uważano za czysty I czo jak i wszystkich razem, 
dochód z dóbr i ten kapitalizowano po- D y r e k c j a  m o d y f i k u j e  n a s t ę p n i e  
dług stopy pięcioprocentowej. A że do-11 ę t a k s ę  podług własnego przekonania 
wolność w przyjmowaniu ofiary była zna­
ną, starano się nierówność obciążenia nią ?
wszystkich dóbr w ten sposób przy po- ^ V ia .d .O Z H O S O i p O l i t y C Z l l ©  
życzkach usunąć, że przyjęto ruchomą , .  n r ( vR n o n A e n o 1 6  
skalę mnożników oznaczanych w każdym * L O T ©  p O  J
razie przez dyrekcję. W razie osądzenia L w ó w  3Q wrzgśni a (Kor. „Kraju-)
ofiary za zbyt wysoką mnożono ją  przez wam co donieść z sejm,>wych
18;i w razie uważania jej komisji, ale komisje m .lc/ą jak zaklęte;
mzką, posuwano mnożnik az do liczby 2 4 .1 konstytucjillśj jakby naumyślnie
Szacunki dobr w ten sposob zyskane n wszyscy około najważniejszych spraw,
tylko od samego początku me d « o ^ y - | a 4pJzecJ ż ^  ich me porusZili nikt

chcą sięwały rzeczywistej wartości, ale z postę-. . chce { z inicjatywął My
pem gospodarstwa i konjunktur stały się poprzednio wybadać, ależ do te-
wyrazem małej tylko jej części. ■ v v • • ■ Zdaje się,Tazem matej tyi^o badania mieli dosyć czasu.

W przepisach wydanych na puszczenie I mamejukj trzymają się w rezerwie, o-
w obieg najświeższej serji, zaszła pod tym dnia dzisiejszego, jako dnia, w
względem ważna zmiana. Nastąpiła po- JJ  ̂ Tarnowa poseł Z.emiałkowski
przednio, me powiem reforma p o d a t k u ! ^  yGułuchowski mógłby wejść do sejmu, 
gruntowego, ale komasacja rozmaitych p I ^  gig ta sprawa roZstrzygDie, zaczną
datków w jeden, który nazwano g r  u bardzićj otwarcie występować :
wym.  Przy zamęcie, jaki w pracach tego j ^  ^
rodzaju pod rządem moskiewskim panuje, I " J** >Ferje znów trwają do soboty, może do

>stała stosunkowi
i należycie uwzględnioną. Cate zaleta tego , pomimo to tyle jest naglą

doi cych, jak sprawy gminne, zbadanie etati

tej nowej tormy poaatau graniowego materiały, sejm będzie już trwał tylko
czjrwista wartość dobr została stosunkowo tygodnie, a dotąd o żadućj sprawie
i należycie uwzględnioną. Cała zaleta tego - > 8 ......... t n  tv l«  ipst. n a e l a -

etatu
zaśgo jeszcŹe pięćdziesięcioprocentowym  ^  ^ y’8 -  Na’ drugi sejm

datkiem, jest ta, że służąc za normę do a i  trLha  hpHzie czekać
zbadania szacunku dóbr, jest nierównie komisarz rządowy także zalega nam
wyższym mz poprzednia ofiara i da e t ,acjami nieodpowiedział jeszcze 
właścicielom dobr sposobność otrzymania P J z wadzenjem języka na
znacznej pożyczki. obu podatków I uiii Jje lwowskim, jeszcze dłużćj za-
gruntowych, głownego i dodatkowego, p I czekać będziemy na odpowiedź na
mnożoną przez pięć, uważa 81? za interpelacje p. Golejewskiego względem nie-
dochod; ten zaś pomnożony przez 16, p -1 ijrawneg0 tłómaczenia przez sądy ruzpo
cunek6 *** ™ a° rm& 7 7 rządzenia ministerjalnego o języku polskim

Sprawdzenie na gruncie, czy zasada ta w gjyẑ hać żg rugini pomiędzy innemi wa
me przekracza w danym razie rzeczy - rUQkami ugody mają stawiać ten, aby na
stej wartości dobr, zastrzega sobie zar ą i kgi właściciele zrzekli się prezento
.towarzystwa; właścicielowi ieśh u w a-|si Wlv1431 . . .  r
ża normalny szacunek za
.towarzystwa; właścicielowi zaś jeśli uwa boszczów ruskich. Zapatrywanie
ża normalny szacunek za zbyt mzki wol- wi» > cokolwiek ut0piczne. Wia-
no zażądać od władz towarzystwa zarzą- t o k a j e  ^  kanonicznem Vz&s^  jest,
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projekta ustaw i wnioski tyczące się zmian 
ordynacji krajowej, sejmowej ordynacji 
wyborczej, bezpośrednich wyborów do rady 
państwa, zniesienia konkordatu, zniesienia 
klasztorów lub też poddania ich pod po­
wszechne ustawy o stowarzyszeniach, wszy­
stko to zalega w różnych sekcjach sej­
mowych i czeka na załatwienie. Są to 
niezaprzeczenie sprawy ważne, wymaga­
jące głębszego zastanowienia się i ści­
ślejszego rozbioru, dlatego też wszystkie 
irawie sejmy zajęte są dotychczas prze­
ważnie kwestjam i, mającemi miejscowe 
tylko znaczenie.

Sejmy słowiańskie a w ich liczbie prze- 
dewszystkiem sejm galicyjski stanowią wy- 
ątek. W nich bowiem rozpoczęły się par- 
amentarne walki już przy stawianiu wnio­

sków, nim jeszcze takowe odesłano do 
wydziałów, wspomniemy tylko o kwestji 
ęzykowej w Czerniowcu, w Lublanie. 

W tym względzie na szególną uwagę za­
sługuje sejm galicyjski, który zaraz we 
wstępnym boju rozstrzygnął tak ważną 
kwestję, czy wytrwać na drodze konstytu­
cyjnej , czy też obrać drogę opozycji 
biernej. . b .

Tak więc sprawy najważniejsze, pietjr- 
czące się tylko ciasnego zakresu jednej 
prowincji, ale wpływające na cały ustrój 
Przedlitawji, mają dopiero przyjść na po­
rządek dzienny. Tymczasem wspominają 
niemieckie dzienniki o piśmie namiestnika 
Webera do niższo-austrjackiego wydziału 
krajowego, w którem zapowiedzianem być 
ma. zamknięcie sejmów na dzień 23 paźdz., 
zwołanie rady państwa na d. 9 listopada, 
i ponowne zebranie się sejmów około 
Wielkiej nocy.

O ile wiadomość ta zasługuje na wiarę, 
nie wiemy, dobrze zaś tylko poinformo­
wana Presse pisze, że „pismo to nie jest 
nowością; pochodzi ono bowiem z mie­
siąca sierpnia, a treść jego w swoim cza­
sie dokładnie podaną została. “

W piśmie owem wspomniało namiest 
nictwo o powyższym terminie zamknięcia 
sejmów, jako o wskazówce ewentualnego 
otwarcia reprezentacji krajowych. Zeby 
zaś 9 października był dniem otwarcia ra­
dy państwa, o tern w piśmie owem tak 
samo nie ma wzmianki, jak o drugiej wio­
sennej sesji sejmowej, a o późniejszem  
piśmie namiestniczem nie wiedzą nic człon­
kowie wydziału krajowego. Faktem zaś 
znanym w kołach poselskich jest, że po­
wszechnie mówią o otwarciu rady państwa 
w połowie listopada.

—  Organa stronnictwa Deaka Pesti Naplo 
i  Pester Lloyd, wyraziły już kilkakrotnie 
sympatje swe dla stronnictwa narodowego 
w Czechach, jako tśż dla opozycji galicyj-
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ności należących, opis dóbr na hipotekę 
ofiarowanych, z własnem podaniem ogól­
nej wartości, i ze wskazaniem, na jakich 
datach ocenienie to opiera.

Dyrekcja przesyła z zebranych aktów 
te , k t ó r e  u z n a  z a  s t o s o w n e ,  prze­
wodniczącemu komisji szacunkowej.

Komisja sprawdza na miejscu wskazów­
ki dziedzica, zbiera daty o cenie kupna

Teatr krakowski.

(Dokończenie.)

się jeszcze wyklarowały i nie ma dotąd ja 
suo wypracowanych projektów, któreby 
przedstawiały organizację najwyższśj kra- 
jowćj władzy szkolućj, w stosunku do in 
nych władz i któreby przewidywały wszyst­
kie następstwa

W ied eń  30 września. Sejmy nie przed 
stawiają terez nic ciekawego. Ważniejsze

przejdą milczeniem tak wrogiego im objawu 
życzliwości dla sprawy słusznćj, która prze­
cież mimo gniewów centralistyczno-liberal- 
nych, wcześnićj czy późnićj zwyciężyć musi.

Otóż Presse poświęca wstępny artykuł, 
oceniając stanowiska deakistów w obec ru­
chu politycznego w Galicji i Czechach. 
Presse pojąć nie może, jakim sposobem 
centralistyczne rządy Przedlitawji mogą 
tak bardzo obchodzić p. Deaka i jego stron­
nictwo, iż się zajmuje krytyką stósunków 
austrjackich. Gdyby ta krytykomanja była 
tylko rodzajem zabawki, którą p. Deak 
stara się rozweselić strudzony swój umysł 
])o szczęśliwćm uskutecznieniu ugody am 
strjacko-węgierskićj, natenczas Presse chę 
tnie przymrużyłaby oczy i spoglądałaby 
przez szpary wspaniałomyślnego pobłaża­
nia na niewinną igraszkę. Ale niestety tak 
nie jest! to „kokietujące stanowisko" dea­
kistów ma na celu „opiekowanie się wszyst- 
kiem, cokolwiek niemcy czynią" i dla tego 
oburza szlachetne poczucie pełnoletności 
przedlitawskich centralistów.

„Sprawa ta jest tćm zabawniejszą— pisze 
Presse — że przecież powiedzieć możemy, 
iż naśladujemy tylko en miniature postę­
powanie Węgrów, którzy bez wszelkich ko­
rowodów auuektowali Siedmiogród i znie­
śli sejm klausenburgski, podczas gdy Kro- 
acji udzielili stanowisko więcćj autono­
miczne."

Rzeczywiście trudnoby było pojąć naga 
nę rządów przedlitawskich ze strony dea­
kistów gdyby rządy, te były tylko naśla­
dowaniem postępowania węgrów, zachodzi 
jednak najprzód nie ta okoliczność, że co 
dobre dla Węgier, to niekoniecznie musi 
być dobrem dla Austrji, po drugie, że co 
Siedmiogród to nie Galicja, ani Czechy, a 
po trzecie, że niemcy naśladują węgrów 
tylko en miniature, jako to Presse sama 
przyznaje.

Dla tego nadaremnie oglądamy się w 
Przedlitawji za Kroacją, a przecież nie mo­
że być mowy o porozumieniu się opozycji 
z r/ądem, dopóki w Przedlitawji nie utwo­
rzymy przynajmnićj dwóch Kroacji.

Carstwo moskiewskie.
P etersb u rg . Donosiliśmy dawniśj, że 

rząd moskiewski wysłał do Ameryki pół

kownika Gorłowa, celem zakupu modelów 
broni odtylcowćj, ładunków i t. d. Na ko­
szta wyasygnowano 167,000 rubli. Z sumy 
tśj wysłaniec wydał już 50.000, resztę po­
słano już przez dom bankierski, który 
właśnie w tym czasie zbankrutował. Wszy­
stko więc zostało wstrzymane, i teraz do­
piero ministerstwo wojny uprasza o nowy 
rredyt 117,000 rubli, które mają być po­
kryte po ukończonśj likwidacji zbankruto­
wanego bankiera. Moskale mają widocznie 
nieszczęście jakieś w owćj sprawie uzbro­
jenia.

—  Wedle obliczeń ministerstwa wojny, 
.iczba żołnierzy mających w 1870 r. pra­
wo do dymisji czyli nieograniczonego urlo­
pu wynosi 82,900 ludzi.

— Wyasygnowano 100,000 rubli, jako 
d o d a t e k  do dawnićj wyznaczonych 30,000 
rubli, na pensje dla spadłych z etatu urzę­
dników w królestwie polskiem. To daje mia­
rę ilu być musi tych nieszczęśliwych.

—  W tych dniach opuściło prasę dru­
karską dzieło wydawane co lat kilka ko­
sztem i staraniem ministerstwa skarbu, a 
noszące tytu ł: S k o r o w i d z e  h a n d l u  ze­
w n ę t r z n e g o .  Z ciekawej tćj statystyki 
wyjmujemy następujące cyfry.

W i868 r. handel zewnętrzny carstwa 
wynosił razem 520 miljonów rubli, z cze­
go na w y w ó z  przypada 275, a na p r z y ­
wóz  245. Carstwo więc wysłało płodów o 
30 miljonów rubli więcćj jak z zagranicy 
sprowadziło. W porównaniu z innemi pań­
stwami, carstwo więc stoi o wiele w tyle.
I tak Anglja w 1863 r. wysłała i przy­
wiozła towarów wartości 348 miljonów fun­
tów (czyli około 1,740 miljonów rubli), 
Francja w 1865 r. 7,613 miljonów fran­
ków (blizko 2,000 miljonów rubli), zwią­
zek celny niemiecki jeszcze w 1861 r. 756 
miljonów talarów.

Dzieląc te cyfry przez ilość mieszkańców, 
okaże się, że na jedną głowę przypada o- 
brotu handlu zewnętrznego w Anglji oko­
ło 71 rubli, w Niemczech około 19 rubli 
a w Moskwie ledwie 6'/a rubla.

W porównaniu cyfr przed dziesięciu laty 
wykazanych, handel moskiewski zwiększył 
się wprawdzie w tym perjodzie blisko 2 
razy, ale różnica ta pokaże się znacznie 
mniejszą, jeżeli zważymy, że tak wysyłane 
jak wprowadzane towary podrożały w tym 
czasie najmnićj o 40%. Rzeczywiście więc 
i l o ś ć  towarów sprzedanych i kupionych 
podniosła się nie więcćj jak o 60%, choć 
wartość ich urosła o 100.

Osób w 1868 r. przyjechało 448,000, a 
w tćj liczbie poddanychmoskiewskich 98,000. 
wyjechało zaś 389,000 w tćj liczbie podda­
nych moskiewskich 102,000. Moskale więc 
widocznie emigrują, a natomiast w carstwie 
osiedlają się cudzoziemcy, a mianowicie 
niemcy, bo inne narodowości razem wzięte, 
wynoszą zaledwie V* ca^J masy. W 1857, 
to wyjechało tylko 129,000, a przyjechało 
126,000, w tćj liczbie moskiewskich podda­
nych 40 i 38 tysięcy. Cyfry te, ich różnica 
w ciągu lat dziesięciu i ich odmienny sto­
sunek, dają miarę zmian ogromnych, jakie 
to dziesięciolecie sprowadziło w ogólnćm 
położeniu carstwa.

Coresp. du Nord-Est przytacza nastę­
pujący ustęp z korespondencji z Włodzi­
mierza do Sowr. Izwiestij.

„Doskonale pamiętam chwilę zaprowa­
dzenia tćj instytucji (mowa o z i e ms t wac h ,  
rodzaju rad powiatowych). Ileż świetnych 
nadziei robiono z tego powodu! Ale z i em-  
s t w o ,  zamiast przynieść spodziewane ko­
rzyści, stało się ciężarem dla wszystkich, 
a głównie dla obywateli ziemskich. Dowo­
dów tego aż nadto. Drogi np. nasze są 
w stanie tak opłakanym, że komunikacja 
jeżeli nie niepodobną, to przynajmnićj bar­
dzo trudną się stała. Pod względem oświaty 
publicznćj ziemstwo nic dotąd nie zrobiło.
0  służbie zdrowia publicznego wstyd wspo- 
muieć nawet. Na cały powiat mamy za- 
ledwo p ó ł t o r a  doktora, bo jeden z dwóch 
znajdujących się tutaj, jest zarazem dokto­
rem szpitala miejskiego i nie może całego 
czasu poświęcić chorym po za miastem

—  Zaledwie zdążyliśmy, dać czytelnikom 
naszym artykuł zaczerpany z u r z ę d o we g o  
d z i e n n i k a ,  a donoszący o z u p e ł u e m
1 stanowczćm uspokojeniu kirgizów, a już 
pokazuje się, że uspokojenie to jest czysto 
fikcyjne. Bo oto, co czytamy W Mosk- Wied. 
„Piszą z Orenburga pod dniem 25 sierpnia 
(v. s ) , że otrzymano tam z Orska telegra­
ficzną depeszę, zawiadamiającą, że poczto­
wa komunikacja między Órskiem a forte­
cami Uralskiemi, została przerwaną. Nie 
dawno banda kirgizów na drodze z Orska 
do Buchary, napadła karawanę towarową 
i zabrała 82 wielbłądy. Z Orska zaś do­
noszą, że dwóch bucharców udających się 
ze znaczną gotówką do Buchary, zostało 
ograbionych przez kirgizów w sąsiedztwie 
Karobatajskićj fortecy. Mówią także,  ̂ że 
warownia Ural obsaczona przez chiwińców 
i kirgizów."

Gdzież ów spokój, gdzież owa radość 
Jjirgiz.ÓW z nowćj reformy, o których Praw 
Wiesi, tak szeroko pisał.

Francja.
( i )  P a ry ż  27 września. (Kor. „Kraju.") 

Cała Francja zajęta jest obecnie okropną 
zbrodnią, popełnioną w Pantin, a Paryż 
w prawdziwej znajduje się gorączce; wszy­
scy mówią tylko o zamordowanych ofia­
rach, o ich zabójcach, o coraz nowszych 
szczegółach tej nadzwyczajnie tajemniczej 
sprawy. Codzień liczne tłumy Paryżanów 
zwiedzają pole, na którem ten krwawy akt 
spełnionym został, a w dniu wczorajszym, 
z powodu niedzieli, do późnej nocy masa 
ciekawych do Pantin się udawała. Pobo 
żne ręce zatknęły krzyże nad mogiłą, 
itóra przez kilka godzin ciała nieszczę­
śliwych ofiar zawierała; wieńce z nie­
śmiertelników całkiem ją  pokryły. Nie 
prosta więc ciekawość wiedzie do tego 
miejsca tłum y, ale współczucie dla nie­
winnych ofiar, oburzenie dla sprawców tej 
dzikiej, bezprzykładnej zbrodni. Żywy u- 
dział, jaki w tej sprawie wzięły dzienniki 
i cała, rzec można, Francja, wielką stał 
się pomocą dla poszukiwań sądowych. W 
dniu wczorajszym zwłaszcza, publiczność, 
oglądając całe pole, odkryła ciało siód­
mej ofiary o kilkadziesiąt metrów od głó­
wnego dołu zagrzebane. Wszelkie oznaki 
wskazują, że jest to ciało najstarszego 
syna pani Kinck, Gustawa, którego w pier­
wszej chwili posądzano wraz z ojcem o 
spełnienie zbrodni. Nowe to rzuca świa­
tło na tę zawikłaną sprawę, i nowe za­
razem stawia do rozwiązania pytanie 
co on tam robił, jakim sposobem tam a 
nie gdzieindziej zamordowanym został. 
Schwytany w Hawrze zabójca Traupmann, 
wydał już jednego ze swoich wspólników, 
ale dotychczas obstaje przy pierwszem 
zeznaniu swojem, jakoby pomocnikiem był 
tylko Kincka ojca i syna, którzy główny­
mi hyli sprawcami zbrodni. Niedługo za­
pewne wyjaśni się ta okropna sprawa, 
która przeraziła i oburzyła sumienie pu­
bliczne, i dotąd nie przestaje być przed­
miotem powszechnego zajęcia. Dwór w 
Saint-Cloud równie jak i Paryż żywo się 
tym wypadkiem zajmuje; prefekt policji 
Pietri, codziennie raport cesarzowi o re­
zultacie śledztwa składa.

Zdrowie cesarza znajduje się w zupeł­
nie dobrym stanie i jedynie bladość twa­
rzy świadczy o przebytej chorobie; o wy- 
jeździe do Biarritz lub do Vichy nie ma 
mowy; zdaje się tylko, że w czasie nieo­
becności cesarzowej, która dziś lub jutro 
w podróż na Wschód wyjedzie, cesarz 
uda się do Compiegne, i tam kilka tygo­
dni zabawi.

Książę Napoleon telegrafem podobno 
wezwanym został z Cherbourga; przybyw­
szy do Saint-Cloud, długą miał z cesa­
rzem rozmowę, i nic nie zdaje się wska­
zywać, aby nieporozumienie pomiędzy Na­
poleonem III a jego kuzynem istnieć mia­
ło. Tymczasem nieprzyjaciele księcia, (a 
ma ich wielu, zwłaszcza w najwyższych 
sferach), rozpuszczają pogłoski o zupełnej 
niełasce, i nawet o tem, że senat wkrótce 
iowołanym zostanie do uregulowania kwe- 
itji rejencji, i że przy tej sposobności ks. 
Napoleon całkiem od udziału w niej wy­
kluczonym zostanie.

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłosił 
dwa raporta ministra wojny, liczne nomi­
nacje w sądownictwie, tudzież dekreta, 
przyznające legję honorową i medale woj­
skowe oficerom, podoficerom i żandarmom 
gwardji.

W pierwszym raporcie, minister wojny 
wskazuje potrzebę utworzenia oddzielnego 
wydziału dla spraw dotyczących piechoty 
i gwardji ruchomej; w drugim projektuje 
rozwiązanie pułku żandarmów gwardji, 
jako zupełnie bezużytecznego, a z oszczę­
dności zyskanych tym sposobem powięk­
szenie liczby brygad żandarmerji na pro­
wincji i w Algierze. Cesarz obie te pro­
pozycje ministra wojny zatwierdził.

Dzienniki n i e p r z e j e d n a n e  rozgłosiły 
wiadomość, iż marszałek Canrobert ma 
ustąpić dowództwa 5 korpusu jenerałowi 
Montauban — dziennik urzędowy stanow­
czo temu zaprzeczył.

Dziś ma przybyć do Paryża p. de For- 
cade, minister spraw wewnętrznych, jutro 
zaś p. Magne, minister skarbu; prawdo­
podobnie więc we środę odbędzie się ra­
da ministrów i kwestja zwołania izby roz­
strzygniętą zostanie. Na sobotniej radzie 
roztrząsano już tę sprawę, a lubo mini­
strowie byli tego zdania, iż rząd prawnie 
nie jest obowiązanym zwołać izbę w dniu 
26 października, niektórzy z nich obja­
wili jednak opinję, iż dłuższa zwłoka w 
tym względzie zaszkodzi rządowi w opi- 
nji publicznej. Wyjąwszy dzienniki rady­
kalne, wszystkie inne potępiają wystąpie­
nie deputowanego Keratry, wzywającego 
deputowanych, aby samodzielnie zebrali 
się w dniu 26 października; dotychczas 
dwóch tylko deputowanych projekt ten 
zatwierdziło; inni milczą, baron zaś Be­
noit, arkadyjczyk w liście do France 
gwałtownie przeciwko temu wystąpił, do­
wodząc, że śpieszyć się ze zwołaniem iz­
by żadnej nie widzi potrzeby, że kraj jes ;

spokojny i zadowolony, i że tylko się n ie­
cierpliwią dziennikarze dla braku artyku­
łów, i deputowani, chorujący na popisy­
wanie się z mowami. Dzienniki poważne 
z ironją na list p. Benoit odpowiadają, 
kraj bowiem ani jest spokojny, ani zado­
wolony, a długa nieczynność i bezwła­
dność rządu, widoczne wahanie się po 
zapowiedzianych i zatwierdzonych tak szu­
mnie reformach, daje powód do najroz­
maitszych domysłów i podejrzeń. Times 
zimno i bezstronnie oceniający obecną sy­
tuację Francji, zamieścił w tych dniach 
wstępny artykuł, który tu silne zrobił wra­
żenie, odpowiada bowiem sposobowi wi­
dzenia wszystkich ludzi umiarkowanych 
i kategorycznie nagą prawdę rządowi ce­
sarskiemu wypowiada. Pozwalamy sobie 
przytoczyć ważniejsze ustępy tego arty­
kułu, potwierdzają one bowiem to, cośmy 
już niejednokrotnie w listach naszych o 
polityce francuzkiego rządu mówili.

„Jeżeli, jak mamy prawo wierzyć — 
mówi Times — cesarz Napoleon odzy­
skał już w zupełności zdrowie, to trzeba 
przyznać, że postępowanie jego nie ła -  
twem jest do zrozumienia. Można było 
sądzić, że uderzony rezultatem wyborów, 
postanowił ważne w rządzie swoim za­
prowadzić zmiany, położyć koniec władzy 
osobistej i zastosować politykę swoją do 
woli narodu. Wszystko zdawało się zapo­
wiadać, że nowa era zaczyna się dla Fran­
cji; tymczasem cesarz zamknięty w Saint- 
Cloud, zachowuje pozorną bezczynność, 
jak gdyby już wszystko zrobionem było, 
lub nic do zrobienia nie zostawało." Prze­
chodząc w dalszym ciągu do kwestji zwo­
łania ciała prawodawczego, Times wyka­
zuje, do jakich pogłosek i podejrzeń zwle­
kanie rządu dało powód, i powiada otwar­
cie, że nietylko w kwestji zwołania izby 
cesarz brak okazuje decyzji. „Sto innych 
rzeczy oddawna już zrobionych byc po­
winno, lub rząd stanowczo oświadczyć był 
powinien, że zrobić ich nie chce. Cesarz 
jestże zdecydowanym zwołać deputowa­
nych, nie zmieniwszy wprzódy swego mi- 
nisterjum? Jestże zdania, że ciało pra­
wodawcze powstałe z wyborów czerwco­
wych, istotnie prawną reprezentację naro­
du stanowi? Iuaczej mówiąc, czy s4dzi, 
że będzie mógł rządzić według .zasąd 
świeżo ogłoszonych, bez zmiany ministrów 
i rozwiązania izby ?“ . . ,

„Przeciwko powodzi nieprzyjaznych a- 
narchicznych opinji, cesarz ma jedyny 
tylko środek — szybkie uorganizowanie 
rządu reprezentacyjnego, i odpowiedzial­
nego z dobrą wiarą. Jest to nie mQiej [ 
nie w ięcej, jak tylko to , co sam dobro­
wolnie przyrzekł, co sam dobrowolnie na­
dał. Dlaczegóż więc tak długo zwl«ka 
wykonanie swoich zobowiązań ? Dlaczego 
utrzymuje Francję w tym stanie gorącz­
kowej niepewności? Jedynym prawdzlw?m 
antidotem przeciw anarchji, jest rząd Wol­
ny, dobrze uorganizowany. Jedyne® Za- 
jezpieczeniem od rewolucji z dołu. jest 
w dzisiejszych okolicznościach rewolucja 

góry."
Ze rząd za tą zdrową radą p o c h y l­

nego mu angielskiego organu nie pójdzie, 
to można być prawie pewnym. Zapowiedź 
w 'dzienniku Tempie, że rząd przygo­
tow uje p raw o , u a  m ocy którego urzędni­
cy, z małym bardzo wyjątkiem, będą mo­
gli być deputowanemi, wskazuje, jakiej 
polityki ministerjum trzymać się zamyśla, 
i jakich sposobów użyć zamierza, aby 
swobody nadane ciału prawodawczemu 
całkiem ubezwładnić, i pod osłoną odda­
nych sobie urzędników rządzić po da­
wnemu.

Rozmaitości.

M ate jk o . — Dziś w nocy otrzymaliśmy nastę­
pujący telegram:

,Rada m. Lwowa na wniosek p. Karola Wilda, 
nadała J a n o w i  M a t e j c e  h o n o r o w e  o b y w a ­
t e l s t w o .  Dnia 3 października uroczyste przy­
jęcie artysty przez reprezentację miasta.

P o ż a r  w  T a rn o w ie . — Wczoraj wieczorem 
o godz. 9 ‘/j dostrzeżonym został przez stróża no­
cnego pożar w katedrze tam ow skiśj, objawiający 
się  na zewnątrz jedynie przez rozpalenie blachy 
miedzianśj pokrywającćj tę świątynię. Po trzech- 
godzinnych usiłowaniach zdołano owładnąć pożar, 
który szczęściem nie uszkodził wnętrza tego wspa­
niałego budynku; skończyło się więc na spaleniu 
wiązania z be lek , podpierającego dach strychu 
nad wielkim ołtarzem. Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma.

T e a tr  a m a to r s k i w  „P o s tę p ie ."— W sobotę 
dnia 2 października b. r. odegrane zostaną dwie 
kom edje: „Przyjaciółki,“ komedja w 1 akcie 
przez I. Korzeniowskiego; i »Wdówka," komedja 
w 1 akcie z francuzkiego.

S z k o ta  ż e ń sk a  w  R z e sz o w ie .— Oddaiał to­
warzystwa pedagogicznego otwiera kurs nauk 
uzupełniających wykształcenie dorastających pa­
nien, zachowując sobie nadzór i pieczę o dobro 
zakładu. Szkoła ta  jest jeszcze przystępniejszą 
od tarnowskiej, Bdyż 0Plata  miesięcznie wynosi 
tylko 2 złr. a wpisowe 1 złr. Spodziewamy się,

W kilka dni po przedstawieniu Malipie- 
pgo, widzieliśmy znowu na scenie jedeu 
dramatów Oktawjusza Feuilleta Dalila. 

)wie te sztuki przegrodziła mała kome- 
yjka Na nerwowe panie, 0 którćjbyśmy 
bcieli także kilka słów powiedzieć. A mia- 
iowicie położyć znak zapytania pod tytu- 
em. W całćj bowiem sztuce nie do patrzy- 
iśmy tych nerwów. 2e żona niedługo po 
łubie wymaga od męża, aby zamiast roz- 
larty na kanapie z cygarem w ustach i ga- 
;etą, z nią rozmawiał i nią się zajmował — 
y tćm nie widać przecie nerwowego uspo- 
iobienia? Albo więc autor zawinił tytułem 
ilbo p. Ładnowski grą. Grał bowiem tak 
loskonale męża znudzonego, chłodnego, że 
lsprawiedliwiał całkiem kaprysy i narze- 
jania żony. Kuracja więc nerwów była zby- 
eczną. Odłączywszy tytuł od sztuki, mu­
limy przyznać grze artystów wiele lekko­
ści i swobody. Nie zatrzymujemy się więc 
iłużćj nad tćm i przechodzimy do Dalili- 

Przedewszystkiem podamy treść sztuki. 
Bez tego bowiem ocenienie gry byłoby dla 
lamiejscowych czytelników gadaniną o że-

aznym wilku. Otóż treść Dalili mnićj
więcćj taka;

Hrabia Carnioli, dziwak i fantastyk od­
szukał w dalmackich górach młode chło 
pię, okazujące wielki talent muzyczny i za 
jął się nićm. Chłopiec nie zawiódł jego o- 
czekiwania i został zdolnym kompozytorem. 
Sztuka właśnie rozpoczyna się wieczorem, 
w którym ma być graną pierwsza opera 
Andrzeja Roswein (jest to nazwisko mło­
dego artysty). Tego wieczora dowiadujemy 
się także, że Aodrzćj żywi cichą miłość dla 
Marty, córki swego nauczyciela Sertorjusza, 
że zyskał jćj wzajemność, i po przedsta­
wieniu opery ma się o nią oświadczyć.

Nie przyszło jednak do tego. Cichy, na­
turalny bieg życia młodego Andrzeja mą­
ci i krzywi hrabia Carnioli. Obawia się aby 
talent artysty nie zmarniał w łonie rodzin­
nego szczęścia, hrabia jest przekonany, że 
tylko burzliwe życie, pełne gorączki, nie­
pokojów — zdolne jest dawać ciągłe natchuie- 
nie artyście. Takie życie reprezentuje księ­
żna Falconieri i w jćj ramiona popycha 
Carnioli artystę.

Czas zmysłowćj miłości nowćj Dalili po 
czyna działać na artystę; upojony, odurzo 
ny zapomina o Marcie, nie wraca już wię 
cćj do tego spokojnego szczęścia, jakie mu 
się uśmiechało w ustronnym domu Serto

rjusza i zostaje kochankiem księżnćj. Sta­
ło się jak chciał hrabia. Miłość księżny, 
kobiety bez serca, nie znającćj żadnych za­
sad prócz własnćj namiętności, jest źródłem 
ciągłych niepokojów, burz i gorączek dla 
Andrzeja. Podejrzenie, zazdrość, wyrzuty 
sumienia, szarpią go i rujnują nietylko je­
go zdrowie ale i talent. To co według po­
jęcia Carniolego miało rozdmuchać iskrę 
genjuszu, to ją zgasiło. Andrzćj Roswein 
zmarniał—w końcu umiera. Marta me prze­
żyła także utraty jego miłości, a księżna 
Falconieri rzuca się w ramiona nowego ko­
chanka.

Zakończenie to wygląda trochę na urą­
gowisko z moralności. Cnota i sztuka upa­
da zdeptana Inogami Dalili, a ona wycho­
dzi cało z całćj tśj katastrofy. Autor za­
pomniał wymierzyć tę sceniczną sprawiedli­
wość, głównie zajęty rozwiązaniem pytania; 
czy spokojna moralność czy gorączkowa 
namiętność lepićj piastuje genjusze?

Koło tych pytań obraca się cała sztuka 
sześcioaktowa. Budowa jćj dość prosta i sy­
metryczna. Andrzćj Roswein stanowi środ­
kową figurę, a obok niego po prawćj stro­
nie stoi nauczyciel z cichą, cnotliwą Mar­
tą, po drugiśj apostoł burzliwych natchnień 
hr. Carnioli z pomocnikiem swoim księżną 
Falconieri. Resztę figurek uważać można

jako dodatkowe przystawki.
Sztuka rozpoczyna się działaniem do­

brego wpływu, potćm występuje ujemny;— 
a na końcu sens sztuki, że tylko cicha i 
czysta miłość m o g ł a b y  być natchnieniem 
artysty. Mówimy m o g ł a b y ,  gdyż sens 
sztuki dany jest w kształcie hypotezy; do­
myślać się jednak należy, że zachwiane 
przekonanie Carniolego oddaje mimowoli 
hołd zasadom Sertorjusza.

Cały dramat jest więcćj obrazowy jak 
ruchliwy a owiany jest nieporównanym 
wdziękiem poetyckim.

Tytułową rolę grała p. Hofman. Nie 
pierwszy to raz, o ile sobie przypominamy, 
widzimy p. Hofman w tśj roli. Przypomnie­
nie to daje nam poznać różnicę gry i po­
stęp artystki. W Dalili granćj, jeżeli się 
nie mylimy, za dyrekcji p. Miłaszewskiego 
przedstawiała nam Dalilę już z pewną ru­
tyną sceniczną jednak dopićro o ogólnych 
konturach. Dziś widzieliśmy całość wykoń­
czoną artystycznie, w szczegółach głęboko 
pojętą i jednolitą. Szczególnićj tu podnieść 
musimy grę w piątym akcie. Zamało tylko 
była salonową bachantką w scenie na ka­
napie, a powinna nią być według słów sa­
mego Rosweina.

Rosweina grał p. Ładnowski. Odrzuciwszy 
na bok niektóre wady jego zewnętrzne,

które poprzednio mu wytknęliśmy, a które 
w tćj sztuce w bardzo małćj dozie wystą­
piły; gra jego była pełną prawdy i siły. 
Pan Benda w roli hrabiego Carnioli, zna­
lazł odpowiednie pole dla swego talentu. 
Tego rodzaju natury ekscentryczne, któremi 
nowsi pisarze francuzcy często się posłu­
gują, są prawdziwemi popisami dla pana 
Bendy, wyjąwszy w uczuciowych scenach, 
bo w tych manjera przeważa.

O grze pana Wolskiego niezawsze może 
pochwalne zdanie wypowiedzieć będziemy 
mogli- Nie obwijamy w bawełnę naszego 
zdania i powiemy wprost, że utalentowany 
ten artysta zaniedbał się, że w wielu ro­
lach spuszcza się na suflera, rutynę i im­
prowizację. W niektórych jednak rolach 
przebłyskują promyki jego talentu. Do ta­
kich ról należy bez zaprzeczenia rola Ser­
torjusza. Z przyjemnością zapisujemy ją 
tutaj, życząc artyście więcćj podobnych.

Panna Bendówna grała z wdziękiem, ale 
rola Marty ciężką jeszcze na jćj m ło­
dziutkie siły; znać było, że to panienka 
przebrana za pannę dorosłą, szczególnićj 
w scenach, gdzie potrzeba było pięknych 
tonów duszy.

Sztuki te, o których powyżćj mówiliśmy, 
grane były bez współudziału p. Rapackie­
go- Dopićro w przedstawieniu .Radców

pana Radcy" M. Bałuckiego, p. Rapacki 
wpisał się nanowo w poczet artystów na- 
szćj sceny. Publiczność rzęsistemi oklaskami 
manifestowała swoją radość z tego powodu.

O saraćj sztuce wspominaliśmy już przy 
pierwszćm jćj przedstawieniu. Kilka małych 
zmian jakie autor porobił, nie mogły zmie­
nić naszego o tćj sztuce zdania. Musimy 
jednak wytłómaczyć sobie czćm się dzieje, 
że kiedy sztuka ta dość pochlebną znalazła 
krytykę w Krakowie, w Warszawie nie po­
dobała się dziennikom. Większa część przy­
czyn leży zapewne w nieznajomości tutej­
szych stosunków, cała więc, że tak powie­
my polityczna częśc sztuki, jeżeli nie ra­
ziła, to obojętną być musiała warszawia­
nom w położeniu, w jakićm się znajdują. 
Nie zaprzeczy nam bowiem sam autor, że 
talent jego upędzając się za pojedynczemi 
efektami komicznemi, poświęcał dla nich 
całość sztuki. Ztąd każdy z widzów na 
przedstawieniu śmiać się musi, ale wycho­
dząc z teatru z policzkami obolałemi od 
śmiechu, po chłodniejszej rozwadze czuje 
się niezadowolonym z całości, bo Radcom 
pana Radcy brak artystycznego wykol 
czenia i głębokićj prawdy, jaka wybitnie 
występuje w Polowaniu na męża.

S. S.
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że filja krakowska tow. pedagogicznego nie da 
się wyprzedzić na tśj drodze bratnim oddziałom 
i zajmie się szczerze zaprowadzeniem wzorowśj 
szkoły żeńskiśj w naszśm mieście.

T e a tr . Wczoraj odegrano po raz pierwszy dra­
mat Aleksandra Dumasa „Dama z kamelją.11 Jak  
wszystkie utwory tego pisarza, tak przedewszyst- 
kiśm ten ma na celu rehabilitację kobiet lekko 
żyjących, i wmówienie w spółeczeństwo, iż te 
o wiele są wyższe od nieschodzących z drogi cno­
ty. Powodem tego zapatrywania się, jeBt, jak  wia­
domo, pochodzenie Dumasa, który dopiero później 
przez ojca uprawnionym został. Sam dramat jest 
niezmiernie męczącym i publiczność i artystów.

ręczającą administrację p rzy ją ł, mógłby to uczynić 
li tylko na podstawie poprzedniego zbadania 
rzeczywistych a przynajmniśj przybliżonych do­
chodów, gdyż inaczćj zagwarantowanie pewnego 
czynszu byłoby niemożliwćm. Z drugiśj strony, 
bank nietylko dla zabezpieczenia się od straty, 
ale dla zapewnienia sobie jak  największego do­
chodu z połowy zysku, nie mógłby się powodować 
uczuciowością ale interesem.

Pytam się więc, jakież korzystne i ujemne skutki 
musiałoby pociągnąć za sobą podobne postępowa­
nie ze strony rady gminnśj?

Oto, na jednćm lub dwóch posiedzeniach zo­
stałaby cała sprawa z rzeczonym bankiem zała-

mianowicie też śmierć suchotnicy w ostatnim akcie I twioną, i rada gminna pozbyłaby się na cały czas 
nader przykre zostawia wrażenie. Pani Nowa-1 umowy wszelkich kłopotów, trudności, intryg, 
kowska grająca tytułową rd ę , starała się jak  naj- wszelkich odpowiedzialności i t. d., których się 
lepiśj wywiązać ze swego zadania, i gra jś j b a r -1 p- Bylicki tak bardzo lęka. 
dzo dobra, byłaby jeszcze lepszą, gdyby nie pozy Byłoby to wprawdzie bardzo wygodnie, ale py- 
czasami nader nienaturalne. Uczucia okazała bar- tam się , czyliby się to godziło uczynić radzie 
dzo Miele, niektóre sceny z Armandem i Duvalem gminnćj m. Krakowa, tego skarbca narodowych 
były wybornie oddane. Inne ro le, nie wyjmując pamiątek, który ma pod swą opieką i dla którego 
Armanda, są nader słabo narysowane, bo autor zachowania od ruiny, starać się powinna o pomno- 
wszystkie zdolności poświęcił na uwydatnienie swój żenie jak  największe funduszów swoich? 
bohaterki; p. Ekerowa grała z wielkim humorem I Więc dla usunięcia chwilowych trudności, kło- 
i bardzo naturalnie, p. Ładnowski co mógł robił potów a może i zmartwień, miałaby rada gminna 
ze Bwojej roli. I poświęcać korzyści prywatnśj 60,000 lub 100,000

C h e lm u o  29 września -  Gazeta Toruńska po-1 ®ł r ' * może 1 więcśj, i okupieniem wygody swój 
daje następujący telegram: „Zebranie liczy MO i »P<*°jności, pokrzywdzić miasto? 
członków, wielu włościan, z Poznańskiego Kajetan J “ tem jednak przekonany, ze do tego n.e 
Buchowski. Odczytano listy Libelta, Cieszków- P™yJd™ , wniosek powyższy rada juz naprzód 
skiego, Rzepeckiego. Prezyduje Danielewski, za- pot«pił®- Rada Sminna nie ul«knie si« trudności 
stępca Leon Czarliński; sekretarze: ks. Marański, ł nieprzyjemności, jakkolwiek takowe istotme wie
d r Donimirski. Mówili dotąd ks. Block, nauczyciel kieml b«d%i dobrśJ 1 żela^ >  w°h

sobie kilkanaście. Zdaje się więc rzeczą niezawo­
dną, że Tropman miał wspólników; dotąd jednak 
nie zdołano nic dojść pewnego. Tylko w Hawrze, 
w tym samym hotelu gdzie stanął Tropman, za­
bił się sztyletem jakiś młody człowiek, przybyły 
pod nazwiskiem Delonoy. Opinja wiąże ten wypa­
dek ze sprawą morderstwa. Tropman zresztą jest 
wciąż mocno chory, płacze i narzeka na siebie, a 
oburzenie ludności jest tak wielkie, że przy prze­
wiezieniu zbrodniarza z Hawru do Paryża musiano 
wszelkich użyć środków ostrożności.

Śledztwo w sprawie zbrodni w Pantin spełnio- 
nćj nie posunęło się naprzód, i mimo że francu­
skie dzienniki ciągle są jeszcze zapełnione szcze­
gółami tego wypadku, nie przynoszą nic jednak 
takiego, coby nowe światło na straszny ten pro­
ces rzuciło. Najważniejszą jestkonfrontacja Traup- 
mana, a raczej jak  się pokazało Tropmana, z 
nowo odkrytym trupem Gustawa Kincka.

Wprowadzony niespodziewanie do trupiarni, 
Tropman na widok tego trupa, który obalał ca­
ły jego dotychczasowy system tłómaczenia, zbladł 
nieco, zmięszał się, i ukrył oczy, krzyknąwszy :

— Achl nieszczęsny 1...
Na zapytanie sędziego, czy poznaje trupa,
— Tak, to Gustaw, odpowiedział.
— Tyś go zabił?
— Ohl... nie... to ojciec jego musiał go zabić, 

lękając się niedoświadczenia lub naiwności jego. 
Dawszy pomoc przy spełnieniu zbrodni, sam się 
stał jś j ofiarą. A gdy sędzia przedstawił mu, że

Sprawy sądowe.
K ra k ó w  30 września. Grono pięciu sę­

dziów: przewodniczący Schnitzel, zastępca 
prok Kontski, protokulista Turnau, obrońca: 
dr. Gumplowicz.

{Rozbój.) Dni® 19 czerwca b. r. wypłacał 
Lelito majster ciesielski Franciszkowi Matysi- 
kowi tudzież jego stryjowi z imienia także 
Franciszkowi, pieniędze za roboty uskutecznia­
ne w minionym tygodniu. Wypłata ta miała 
miejsce późno wieczorem w karczmie w Li- 
biąźy wielkiej. Widział to niejaki Jędrzej Ma­
lik, urlopnik przybyły tam uaówczas, a zna­
ny we wsi całśj jako człowiek nienajlepszej 
konduity. Już w karczmie tej próbował Malik 
drzymiące mu Matysikowi starszemu wyjąć ukrad

f. 6 złr.j owies 100 f. 3 złr. Handel nie 
ożywiony. T a r n ó w :  pszenica 170 f. 9 złr. 
73 c , żyto IGO f, 5 złr. 90 c., jęczmień 140 
f. 4 złr. 75 c., owies 100 f. 3 złr. Dowóz 
mały i odbyt trudny. D ę b i c a :  pszenica 170 
f. 9 złr., jęczmień 142 fi 4 złr. 80 c., żyto 
160 f. 5 złr. 50 c., owies 98 złr. 2 złr. 70c. 
Jest popyt tylko na owies. R z e s z ó w :  psze­
nica 170 f. 9 złr. 30 c., żyto 160 f. 5 złr. 
75 c., jęczmień 142 f. 4 złr. 60 c., owies 
100 f. 3 złr. Przy słabym dowozie odbyt 
bardzo mały. J a r o s ł a w :  pszenica 170 f. 
9 złr. 20 c., jęczmień 140 f. 4 złr. 30 c., 
żyto 160 f. 5 złr. 40 c., owies 100 f. 2 złr.
90 c. W handlu ciągła stagnacja. Zł oczów;
jęczmień 142 f. 4 złr., żyto 160 f. 4 złr, 
80 c., owies 100 f. 2 złr. 60 c. Popyt słaby, 

kiem pugilares z kieszeni, co gdy zobaczył I zatem sprzedano bardzo mało. 
młodszy Matysik, namówił nie całkiem trzeź- Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w ty- 
wego stryja, aby pieniądze oddał jemu do I godniu ubiegłym koleją czerniowiecką 460 
przechowania. Niedługo Malik znikł z karczmy, I sztuk i posłane zostały do Oświęcima. Z tu- 
a zanim wynieśli się Lelito i młodszy Matysik. tejszej targowicy oddano na kolej 80 wołówS 
gdy tymczasem starszy Matysik został na noc.

Noc była ciemna, Lelito i Matysik prostą
drogą dążyli ku domowi, rozmawiając ze sobą I Pn7P(rlaił n n litv rz n u
o tern, jak to Mal.kowi nie udało się wyjąć m e g l * ! !  pUMbJCZnjf.
cichaczem pieniędzy z kieszeni stryjowskiej,I Urzędowa Wiener Z tg  donosi, że p. Jó' 

Przy figurze rozłączyli się, i każdy z nich | zef Szujski najwyższćm postanowieniem z d

Arndt, kanonik Bartoszkiewicz. czą wszystko, niezważając na wszelkie zabiegi lub
C z y te ln ia  lu d o w a  w książeczkach obrazko- osobistości, a pomnożywszy dochody, orzeknie w 

wych. Do wczorajszego numeru naszego pisma k°ńcu czynami: Oto są skutki naszego działania « q i
dołączyliśmy prospekt na te książeczki; wychodzić U *aufania- które4cie współobywatele w naszśj 
one będą i nadal pod temi samemi w a r u n k a m i  « et“ .  w naszśj miłości miasta i kraju po- 
jak  dotąd, mimo że to potrzebne i nader pożyte-1 7 *' ,c a G ryc ows t,
czne w Galicji wydawnictwo straciło wiele, bo liczy- krók komisarz dyrekcji skarbu , emeryt, 
ło zaledwie 226 prenumeratorów. Od cyfry tśj m o rd e rs tw o  w  P a n tin  zajmuje całą Francję, 
odchodzi 16 na Prusy i W. ks. Poznańskie, mimo I Wszystkie dzienniki poświęcają jś j dużo miejsca, 
że na za granicę Austrji warunki przedpłaty są I opisując najdrobniejsze szczegóły, tak , iż z tru- 
trudniejsze, a nadto, jak  wiemy, w zaborze pru -|dnością  przychodzi zebrać je  w treściwe sprawo- 
skim tego rodzaju pismo nie jes t jedynśm , tak zdanie.
jak  to u nas w Galicji. W liczbie prenumeratorów p 0 odkryciu sześciu zabitych ofiar, odnaleziono 
wydawnictwo „Czytelni ludowśj* wymienia: radę I jeszcze siódmną, to jes t najstarszego syna rodziny 
powiatową bocheńską 
browiecką na 6 egz. 
razem 106; dodajmy 
rowanych bezpośrednio

udał się w swoją stronę. Jeszcze Matysik ka- 24 września b. r. mianowany został zwy-
wałek spory miał do swego domu, gdy czajnym profesorem historji polskićj z pol-
obaczył koło siebie, z niemałem prze- skim językiem wykładowym na wszechni-

taki sposób tłómaczenia s i ę  J e s T Z z y ^ ś I e ’ ^  I  ^ n i e r n  Malika, który zapytał się go groźno cy jagiellońskiej. O ważności katedry któ-
szywe. Tropman niechciał nic więcśj odpowiadać. Jak on śm,a* nazywać S° 1 V°™r N  P- Szlf kl obejmuje, każdy dostatecznie

Ciała ojca nieznaleziono mimo najstaranniej- dzać 0 zamlar wykradzenia pieniędzy z kie- jest przekonany. Po głębokiój erudycji 1
szych poszukiwań Zdaje się więc, że został on szeni Matysik® starszego? Mówiąc to odsko- znajomości przedm iotu, jakićj p. Szujski
zabity dawniej nieco, w drodze z Roubaix do Al- cz>ł naPasl" ,k kdka krokówL "  ' z wie kim świetne już złoży dowody, spodziewać się

T . , . j • » ~ A Tr. , impetem uderzy/ Matyaika kamieniem w tylną I należy, że zadaniu swemu odpowie w zu-
. Nawet zdaniem doktorów, Gustaw m c k l ^ ^  gf0wy. Napadnięty pochylił się, a nim pełności. Od młodzieży zależeć będzie sku-

upadł bezprzytomny, poczuł jak mu Malik wyjął teczuość jego usiłowań. Nie wątpimy wcale,
pieniądze z kieszeni. że młodzież licznćm i pilnśm uczęszcza-

Matysik wprawdzie przyszedł do siebie, Jniero na wykłady p. Szujskiego dowiedzie 
dłuższy czas jednakże z tego powodu był I zamiłowania do dziejów ojczystych, które

sząsśj 9000 kB*ometrósf ” (i20o" mil)* potrzebowała Imocno słab-vm 1 tdm samem niezdol“ym d o w  czasach w jakich żyjemy, są nietylko 
ł  ’ 'pracy. wspomnieniem świetnej przeszłości, ale i

Malik po tśj nocy znikł bez śladu i dopiero kotwicą przyszłego odrodzenia naszćj oj-
w kilka tygodni zdołano go w Prusiech od- czyzny.
szukać i odstawić władzy. W czoraj już po zam knięciu dziennika

Malik przy ostatecznej rozprawie zapiera się otrzymaliśmy telegram  z Tarnow a, dono- 
wszelkiej winy, twierdząc że o tćj godzinie, o któ - 1 szący, że posłem  z mniejszych posiadłości

zamordowany został na trzy lub cztery dni prę- 
dzśj jak  reszta familji.

D o św ia d c z e n ia  z szybkością iskier elektrycz­
nych robione pomiędzy Bostonem a St. Francisco 
okazały, że iskra na przebycie odległości wyno

0.70 sekundy.
B ro d y .—Najwyższśm rozporządzeniem jak  do 

nosi Debatte dozwolono marynarzom nosić pełne 
brody. Zdaje się, że i armja wkrótce swobodę tę 
otrzyma.

tąd zapisało się 17 uczennic, opłata roczna od Przec •

U lep szen ie  n a  k o le i .— Zarząd kolei północ-1 , . *  , ■. • |> ,  . - - , i iTr .
nvch Włoch dla doeodności mieszkańców urządził za*oWaneg° z Poszlaków 1 wnosi o zasądzenie borow i przyczynili się przez to do klę- 

— u. u6.|  J .  , • j i . j ’ • • go na l®1 15 c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  ski stronnictw a wierno - konstytucyjnego.
P r z y j a c i e l  d o m o w y ,  nr. 48, zawiera: „Pol-[dzień zmieniwszy ubranie w hotelu, znikł bez| ^ n Z e n n i?  I Obrońca dr. Gumplowicz zbija wywody p ro -1 Dnia 29 ogromna była radość z powodu

z okolic Kołomyi, a wypadnie że wszyscy razem stawa, gdyż jak  podaliśmy poprzednio, młody . ^  m Q  ^
wzięci obywatele galicyjscy prenumerują l d ‘J człowiek mieniący się Gustawem Kinckiem z a -1
egzemplarzy I !! Niech żyje oświata ludowa! I mieszkał w hotelu i tam oczekiwał na zamordo-

I oto nowy dowód rzetelnśj pracy organicznej, j waną późniśj rodzinę. Człowiek ten na drugi
“ 1-1 dzień zmieniwszy ubranie w hotelu, znikł b e z l ,  , , . ,  . . . , ,  . ,  , .. „ I . , . n . . . .  I do roku , za któremi można jezdzić codziennie., ,  ,

skie pomniki porozbiorowe.“ „Czarny krzyz po- wieści, a w szafie u mego znaleziono pokrwawioną abonamento h niŻ8ze 0 y cz?ść kuratorji .
wieść wierszem. „Nitrogliceryna." „Przyrządzenie bieliznę i sukie. | Q(1 zwvczainvci1 | mu  ̂k;Jen '®-
drożdży." „Kolki u koni z powodu drobnśj sieczki." We trzy dni późniśj rzeczy się nieco wyjaśniły.
„Zabezpieczenie życia." „Zapiski gospodarskie." 1 Zaaresztowano bowiem w Hawrze młodego męż-
Rozmaitości. Posiedzenie sejmu lwowskiego. czyznę, w chwili gdy miał wsiąść na okręt odpły-

D zien iiik  l i te ra c k i, n r . 39, zawiera: „Ukrai-1 wający do Ameryki. Wydarł on się z rąk żan-
na,“ obrazki czasu i ludzi przez Berlicza Sasa darma i wskoczył do wody; wydobyto go z wiel-
(c. d ) .  „Bezimiennemu," wiersz El..y. „Przyczynek I kim trudem i znaleziono przy nim rozmaite pa-
do historji panowania Zygmunta I," dra Ksaw. I piery i obligacje brzmiące na imię Kincka.
Liske (c. d.J. „Do braci rodu słowiańskiego," I Śledztwo wykazało, że nazywa się Traupman,
wiersz. „Hazardy," powieść współczesna przez pochodzi z Alzacji, że ojciec jego mieszkał przed-
Wład. Łozińskiego (c. d). „Galerja zagranicznych Item w Roubaix i żył w przyjaźni z rodziną Kinck.
pisarzy" (c- d )- Urywki. Przewodnik. I Dotąd wiadomo, że Traupman jes t mordercą,

B a k u n in , gwałtowny radykalista, komunista, nie wykryto jednak czy sam dokonał zbrodni czy
wróg małżeństw i wszelkiśj religji, na ostatnim też miał wspólników. Przy konfrontacji w obec po-1 ^  uczcze.
kongresie robotników w Bazylei, zerwał stosunki | mordowanych okazał szczególniejszą zimną krew K  rocznicy narodzin Beethowena( ffla.

u niego z wieczora, a nie późną nocą.
C k. prokuratorja ustala dowód winy ob- I W Pradze wstrzymali się żydzi od wy-

się do skazanych za zamach na osoby 
monarchów. W yjątek ten, dotykający nie­
których francuzkich wychodźców, a  między 
nimi L edru-R ollina , tłóm aczyły organa 
półurzędowe tern , że cesarz m usiał mieć 
wzgląd na to ,  iż w razie udzielenia ta ­
kiej amnestji po trzeba byłoby ułaskawić 
Berezowskiego. Być m oże, że ażeby a r­
gum ent ten odeprzeć, Rappel doniósł o 
jego zgonie.

L ist króla portugalskiego do ks. Loule 
jest w M adrycie i Lizbonie powodem ży­
wych rozpraw.

Z dobrego donoszą źródła, że rząd  fran- 
cuzki nie wie nic o kombinacjach, o k tó ­
rych król w liście owym wspomina, i że 
obstaje przy swej polityce neutralnej.

Baron Kiibeck przybył do Florencji i 
odprowadzi króla do Wenecji.

Sprawa Lobbji przyjm uje skandaliczny 
obrót. Sąd oświadczył, że nie może wy­
toczyć przeciw niemu procesu.

Z K onstantynopola donoszą do Rresse, 
że wkrótce wejdzie w życie nowa ustawa
0 landw erze, oznaczająca jej cyfrę pod­
czas wojny na 450, w pokoju na 150,000 
żołnierzy.

Z Nowego Yorku donoszą, że kurs zło­
ta jeszcze nie jest uregulowany. Giełda bar­
dzo wzburzona—z powodu bankructw kil­
ku znacznych domów bankowych.

Okręt „Oneida" przyniósł dokładniejsze 
wiadomości z Paragwaju o zwycięztwie 
sprzymierzeńców. D. 16 sierpnia pobito 
5,000 paragwajczyków pod Karagwatajem
1 odebrano im 20 dział; d. 17 sierpnia po­
bito 1,600 paragwajczyków i zabrano 12 
dział, a  d. 21 sierpnia 1,500 paragwajczy­
ków i zabrano 12 dział. Lopez uciekł, 
w pogoń za nim wyruszył hr. d’Eu.

Uwolniono 44 poddanych angielskich z 
niewoli. Paragwajczycy spalili ostatnie swe 
okręta parowe na rzece Manduwirze, przez 
którą otwartśm teraz jest połączenie z 
armją.

Telegramy „Kraju.“
Tarnów 1 października. Przy dzi­

siejszych wyborach z większych posia­
dłości obranym został K o ź m i a n dzie­
więcioma głosami wyżej nad Piotrow­
skiego.

prosi o uwolnienie powierzonego pomyślnego rezu lta tu  wyborów. W skutek
I ogromnych zbiegowisk na ulicach Pragi, 

Sąd udaje się na ustęp, wkrótce jednakże konsygnowano wojsko w koszarach. Silne
Zabójstwo. Jozef Tomczulski, czeladnik rze-1 0WJ.aca f uznając oskarżonego niewinnym I patrole starały  się rozpędzić tłumy. Przed 

zniczy w Warszawie, zabił w unie chanlię | . j  • p.u ,ln i,„ I e z e sk a  r e s u r s a  m ie sz c z a ń sk a  z a b rz m ia łyzbrodni rabunku, zapytuje c. k. prokuratorję. I czeską resursą m ieszczańską zabrzm iały 
. T i  ,■ , , . leży nie zechce postawić jakiego jeszcze okrzyki „slava!“
znika Laskowskiego, za co skazanym został na lat I ^josk|j WZgledem osoby obwinionego. Wybory w Smichowie wypadły podo-
trzy do rot aresztanckich^ Zastępca prok. prosi aby uznać Malika bnież na korzyść deklarantów. Wyborcy

, “tworzył wl®*k,® ^ k|d my^ | w]nnym zbrodni ciężkiego* obrażenia cie- z większych posiadłości obrali posłów
wziął z ziej w po a no8lli_„neg0 ; skazać go na 2 lat cięż. więzienia, j wiernokonstytucyjnych, hr. Rbttinga i p.

Do wniosku tego sąd się przychyla w ca- de Bobusz. 
łości. | Ks. Colloredo-M annsfeld oddał w imie­

niu cesarza Ferdynanda głos swój za kan­
dydatam i konstytucyjnymi.

M arszałek krajowy złożył sejmowi o-

swą Marj'annę Brodowską, kucharkę służącą u rze-

a unicjutt  aunt i .

I nazwę „Święty Stanisław." Oprócz tego napisał I 
dwa nowe dzieła muzyczne: 1) „Chrzest ogniowy | 
i wodny" libretto osnute na historji węgierskiśj, 
którą napisał Abranyj, redaktor Gazety muzykal­
nej w Peszcie, bohaterem tego oratorjum jest św.

niektóremi przyjaciółmi, z powodu, iż mu się I i nazywał ich po imieniu.
adawali być za mało radykalnemi.

jącśj odbyć się w W ejmarze w roku przyszłym.

Jeden wesoły wirtembergezyk, biorący także że był tylko wspólnikiem ojca (Jana) i syna (Gu-, Qcean donoszą o trzęsieniu | -  r ^ ’ i.
zebrał całą ewangelję Baku- stawa) Kincków. Na ich to żądanie miał on pisać nawiedziło ocromnv nas kuli ziem- uzek’ ,ot0 .°a,y doWOZ poniedziałkowy

W pierwszśm zeznaniu Traupman utrzymywał, Trzę8ienie ziein, ._  Dowódcy okręt6w krążą.

Gospodarstwo, przemysł i handel
B a ra n  30 września. O poniedziałkowym I świadczenie, iż nie będzie obecnym przy 

targu nie wspominaliśmy wcale, gdyż z po-1 otwarciu sejmu. Hr. W allis złożył swój 
wodu świąt starozakonnych trzeba go uważać I m andat sejmowy. K apitu ła m etropolitarna 
za niebyły; kilka fur zboża, kilka gęsi i ka- 1 obrała  kandydata wiernokonstytucyjnego.

udział w kongresie, 
nina w następującym sześciowierszu:

Pragniemy wódką codzień spijać się, 
Pragniemy codzień zmieniać żony swe,

0  mojśin, twojśm, ni wiedziść, ni śn ić; 
Pragniemy dziegciem natarłszy się wprzód 
Chodzić po słońcu i warować w bród

1 tak wolnemi moskalami być.

, ziemi, które nawiedziło ogromny pas kuli ziem-
w imieniu ojca list, wzywający żonę i dzieci I skiśjj pocz%W8zy o<l Peru aż do AustnUji. Olbrzymi 
przybycia, na ich żądanie kupił rydel i motykę I ,  wody średnicy 8000 metrów (4,000 sążni) m a­
dia wykopania dołu. On całą rodzinę przywiózł U  ̂ n& 2Q ^  d}ugj> a wysokj na ^  metrów
do Pantin, gdzie syn i ojciec z nożami ocze i w a - U g ą j n l )  przebiegał przestwory oceanu z szyb 

111. Najprzód z powozu wysiadła matka i w0{e I kością 80 mil na godzinę, a wzniósłszy się u wy 
najmłodszych dzieci. Na żonę miał się rzucić mąż, 1 brzeży peruwjańskich nad wieczorem 13 sierpnia 

|n a  dzieciny Gustaw Kinck i Traupman. Kobieta | ,josiggn^t w dniu 15 brzegów Australji, i uderzył
o nie z łoskotem tysiąca gromów. Wszystkie wy­
spy leżące na drodze tśj góry wodnśj mocno ucier

Na

L ls tv  O d e le g a c ji g a lic y js k ie j Tadeusza | B*S broniła, wyrwała nóż mężowi, i raniła go na l 0 n;e z łoskotem tysiąca gromów. Wszystkie wy 
Czapli z  Krakowa do Feliksa Żółcińskiego w Po- \ wet, ale om trzech dali jś j radę. Potśm ojciec 1 1 —       =—

Na starem  mieście obrano deklarantów 
targ dzisiejszy za to z okolicznych włości a I Bielskiego i Pstrosa, w Smichowie dekla- 
nawet i z dalszych stron handlowych dowie- ran ta  Oliwę. Beust i Taaffe przybywają 

(ziono zboża wyżej 2000 korcy. Piękna i su-1 1 paźdź. na sejm.
cha jesień i dobre drogi sprowadziły i wielu I W sejmie zagrzebskim Ziwkowicb in ter- 

| zagranicznych kupców. Pszenicy brak coraz pelował bana, czy nadeszło urzędowe do- 
mocniej czuć się daje, cena jej jakkolwiek I niesienie o rozwiązaniu Pogranicza woj- 
słabo, ale się podnosi, zdaje się przyczyną skowego. Interpelację przedłożono rzą- 
słabego podnoszenia się ceny mimo złych I dowi krajowemu.

Kroacki poseł na sejm węgierski, Labas,urodzajów w Galicji, na Węgrzech i w Pru-
ź ^ ^ l , poTryr tyVułem wy.złaś wielo w dru-1 >7® Kinckowie pomordowali resztę familji, zafco-1 j JVozo”sta 'b\ltórV tylko | Sa°h’ 8\  n‘ePami?tne dobre urodzaje w Arne-1 złożył swój m andat.
L m u m w e rs v te c S jla rk u s z o w a b ro sz u ra ,z k tó -  P»li ' rozeszli się, dawszy 300 fr.T raupm auow i.lder> amzostJ J J P za, ika, ł  /  ryce zkąd ogromną ilość pszenicy dowożą Obwód syrmierski prosi O zniesienie
garn uniwersyteckiej f,inH,i«z fivro- Tak opowiadał Traupman, ale wszystko to I . . D ; , 1 , . ’ . .  4x | Anglii. Na zyto pokup wielki, pszenicę pła- dziesięcin i przeprowadzenie zelaznej ko-
rej cały dochód przeznaczono na fundusz 8jro P ^  08’b udaje J  d  le ehotane. Przeszkody zdawały się jego wściekło ć g ^  8e^ lin , si^secŁ e j przez W ukowar

[na miejsce zbrodni, gdzie na miejscu morderstwaI^0W1®k8Z 1 ,a szybko^  przewyższająca dziesięć' ? ^  \ . . . ....................
krzyż postawiono i zniesiono stosy kwiatów. Je- razy bleg Mjprędzej ldących p0Ciąg,ÓW ^ cze Jł 1 j wzmagała. Okrętów mnóstwo zginęło, atoli znaj-

1 dujące się poza jego obrębem nie doznały naj­
mniejszego wstrząśnienia.

W ypraw a do środkow śj Afryki. — P°d

komli. Cena egzemplarza 80 centów.
W  sp raw ie  ak cyay  m. K rak ow a.—Na zgro­

madzeniu dnia 19 t  m , w sali hotelu saskiego, 
wypowiedziałem, że objęcie akcyzy w własny za­
rząd gminy m. Krakowa, stanowiłoby ogromny 
dochód

wies do 14 złp. Na posiedzeniu wydziału krajowego w 
I Bernie oświadczyli się wszyscy członko-

L w o w ,  26 września. {Sprawozdanie ty- wie, a między tymi Sturm, Ryger, van 
odniowe Gazety Lwowskiejj. W tygodniu der Strass, przeciw bezpośrednim  wybo- 
biegłym coraz bardziej dawała się uczućjrom  do rady państwa, 
mienność powietrza jesiennego. Po większej Zgromadzenie liberałów  w Lincu oświad- 

części było zimno i nadto mieliśmy dwa dni I czyło swe zadowolenie z działalnością dra 
dżdżyste. Ceny frachtu na gościńcach były J Figulego w radzie państwa. Przyjęto wnio- 
norrnalne, ponieważ juź od dwóch tygodni sek Kisslinga, żądający zmiany konstytucji 
nie zdarzają się większe przesyłki do prze- w ten sposób, ażeby do wydania wojny i

| zawarcia pokoju potrzebnem  było zezwo- 
Ze-1 lenia reprezentacji ludowej, 

lazo surowe galicyjskie w poprzednich latach
wywożone w znacznćj ilości do MoraWji, zo-1 Dresdner Journal donosi, że król mia-

dna z dam dostrzegła pęk włosów wystających 
znów z ziemi. Chciano te włosy wydobyć, ale o- 
parły się, odkopano ziemię i znaleziono motykę i 

Do publicznego wystąpienia, spowodowało mnie | r7del- Zbrodniarz dobijał widać ofiary swoje t% I S2tailtiarem wice-króla gotuje się wyprawa wojsko- 
smutne spostrzeżenie rozlicznych machinacji, usi- motyką. W tyrnze samym czasie jeden z widzów wft wzd,uJ. bia,eg0 Nilu Samuel Becker znany 
łujących w publiczności, a nadewszystko w oso- poczuł, że ziemia pod mm się usuwa. Zaczęto ko- podr6żnik) mąż uczony i wielu odkryciami zasłu
bach wpływowych wzbudzić obawę przyszłych i Pać 1 znaleziono trupa, juz mocno n a d p s u t e g o .L ^  otrzymal 0(j wice-króla tytuł Beya i do- 
pewnych s tra t, a tak całą sprawę w samym z a - J choć twarzy rozpozna trudno, u i r  je  na , ra wó(jztw0 Wyprawy. Pięciuset żołnierzy z wyboro­
w i,zku zniweczyć. zar03tu- wada w nogach, i inne znak,, n.ezosta- oddziaJów pod wodzą pułkownika oddano W0ZU . mafo o i io

Machinacje te, jako w zawodzie przemysłowym, w.ają wątpliwości, ze to trup Gustawa Kmcka Beckerowi do rozporz,dzenia. Oprócz tego pa-1 Handel towarowy był m y y 
są bardzo naturalne I Pokazało Bię więc , ze Traupman skłamał, ze L owiec rzeczny rozbierany dodają wyprawie, któ-

Akcyza jes t interesem bardzo korzystnym, za-l®y“ na> tar8zy wymordowanśj rodziny nie był 
trzymanie jś j jes t nader pożądanśm dla
dacza. Niedziw więc, że zabiegi o posiadanie tego jP t t ty  p o c e n i a  'a ojcu : * 7 ^ 1 ^ '  u ,‘ •'“^  | f ^ ó w  sziernngon „ CUaer ou.ecujo lecz nadzieja ta nie ziściła sie, I ta. W iceprezesem pierwszej izby miano
tkarbu są tak sprężyste, roziiewane wieści, poglo- luczenry człowiek, dqbry mąz i ojciec. koszta te zaraz w pierwszym roku zwróć* Biel J ■ . . . f i  ^  . . .  A .  3 .
•ki postrachy, tak  pozornie przekonywające iż I *̂C8̂  rzeczł  niezawodną, że i on zamordowany I ^ procentem. Uczony ten Anglik przyjął na w* ł i j  . . * •'  !• u i *■ ♦ i i
„ielkićj potrzeba siły, by podobnym wpływom U atał * ,e 8dzie jeg0 " ,oU ?. Na miej*CU m° r '  służbę u wice-króla, po upływie których otrzymać kolei ®ustrj®cklch konsum eja tego artykułu
i  zimną krw i, oprzść się L L .  6erstwa z polecenia władzy odbywały się poszu- ma ^ bernator8two nowo.zdobytych krain na po- « cale sl? n !e Ẑ nieJSZa' 0 b e ™ e Pfac' ,sl? ze‘ I J ™ rn a { ° g ła s z .a  d f k r e t ’ n a  m ocy

źapobiedz skuteczności tych starań, a w bezpo- kiw ani, szczegółowo, za pomoc, pługów głęboko Tow J  Nieustraszona ko- lazo P® 9 d ° 10 złr. za cetnar Odbyt na ktorego tymczasowy m inister spraw we
...........................  . . . .  I r.tinciażrnipszła sie nopłoska. że T raun-1 . . . . .  > . . . .  I sm ołę która także nrzed kilkoma !atv w znacz-1 w np trznvon  h o m arle  n e  la  K o n u e tte , ZO'

ministrem
ciągle. Tylko z zachodnich powiatów wywożą I spraw wewnętrznych.

3twa T  .7 _ . Itvlko znaleziono chustkę zakrwawioną i podartą | “ “ 7 ^  I ciągle sm ołę do fabryk dachów tekturowych Z pow odu"w iadom ośc i, ja k o b y  lo rd  C la
mnie do publicznego wystąpienia. Na podstawie y | K rz y z  o fic e rsk i le g ji h o n o ro w e j udzielo- l Aug[r.. . p rusacb które p; ac? sm ołę po L e n d o n  n ie  k r y ł  się p rz e d  c e sa rzo m  N a
2 7 -letniego praktycznego doświadczenia, na p o d - | zv „ twar»»lnym Z08tał p r z e z  c e s a r z a  Napoleona p. mmer l ^ ^  c do 3 zjr za cetnar. Na kolei poleonem z w yznaniem , że położenie
stawie najzupełniejszśj znajomości praw, śmiało raupm n j y, ’ . . . .  manowi, kapelmistrzowi muzyki woj® ow j pu u |{ arnia Ludwika używają smoły z węgli ka- Francji wywołuje obawy u  mocarstw eu
tw ierdzę: | przyjemnej i sympatycznśj. W  Hawrze^m ejakie- j króla wirtenlberskieg0, w nagrodę otrzymanego I ................................J J . .  . .  . ‘6 . . 1 . 4 . . - ?  ■ -

“ ’osi!' wyspóbSietamr,8Tle T rą "  zTrodni. "im  bardtój u- I tó r^ d o tą d *już^COO staje ,t e r a z  \ r^  Sp°dzi™ a"° P«wszech- nował prezesem drugiej izby burm istrza
i i i  podejrzenia o ojcu, który, znany był jako " ^ e r h n g ó w  wynoszą. BeckSr obiecuje,

to y o ta  tto A u z a p ^ ii^ z  ^eb n irfu  giMMe lub I owących. Chociaż rozeszła się pogłoska, ie  Traup-1 fctój» wraa * nim pn ra  lat kiU» praebiegla 1 kfńrą także przed kilkoma laty w znacz- wnętrznycb, Forcade .d e  la  Roquette 
pow olnem u odstąpieniu jśj od prawa p i e r - ^ 1 1 1  z— e przestrzenie śroSkowśj Afryki, oraz sy-1 2 1 ! ! l . 0f S ^ . r an0WaDy ^
wsseństwa użytkowania tego interesu, skłoniło trup® 3yna’ . ZS ^  ° fice.r  an6iel8kićj n>®zyn®zkk

jes t niemozebną; U“ła®za Je“l “ 15 kobietami' że pragnie z ło ta ,P łce  dotąd Je8ZCze w a™ J1 au®tr |ac®ł6J’ d“zwal* ^ |u l t u  j est lepszą od farby oiejnej. P oniew aż| p rz e jś c ia  d o  in n eg o  sy s te m u ,
»  że przeciwnie, dochód z tejże może być ^ “  * 7 ^ 0  człow ek z’ charakterem mieć Med/ nie oficerom n0,slć ° znake ak znakomitego ^  V kamiennyeh jest o wiele w ra ż e n ie  b ezk ró lew ia . J e ż e l i  c

. | ^ o z ł o t a, i  jako | o rd e ru .a  więc kapelmistrz musiał się zrzec prz)^ I lańs?a o(] farby-g ,e jn .  spodzie^ ć s,ę należy I się  sp u s z c z a , że  b e z w z g lę d n e  r --

C) że świę ym jest obowiązkiem każ j | g ' .  popchnęło go do zbrodni. je“ . u “08zenia J oznak,• Gdy Jedna p . | że wkrótce znajdzie powszechne zastosowanie nie stronnictw zastraszy żywioły konser
wszel 1 *y® 1 n a d a r z a ją c e  s ię  w j ś j  o 1 * |  Kinków bvła zamożną Ojciec przedsię-1ro zem Zlmmerman wystąpiił z woj:skaizos a  tern samem, że się odbyt na'nią powiększy, w atyw ne , natenczas próba ta  zbyt jes
oile to ze stanowiskiem  gminy się zgadza, Rodzina Kinków była zamożną. Ujciec przeu j  rektorem prywatnśj muzyki w Kron8ztadzie, P° W handlu zhożowvm Danowała W’ tveodniu rvzvkowna a  ni “  '

n u m il  t e m am  T , i k . .  . . i d n i . h  t o e  m l i  .  »

miesięcy 
chwili 

ale raczej 
cesarz na to 

postępowa

d) że, co

jest
nie można sądzić , ażeby

szym ale lekkim 1 pewnym zyskiem w dro- P « ał  do żony, ażeby mu przysłała  5500 franków 1 8,? bynajm niej jego przyjęciu. Obecnie Zimmerm®® . 7  , , D(. Drvwatna d o w iad u - I e r a n i c a  Dli n ie  z a s tan aw ia  s ię  n a d  m o ż e

dze poddzierżawy, (która zresztą według ^ “ a t a d o  dnia ^ ^ “ ^ “ Z ą c y  Z“0WU 0b°Wi%Zek kaPelmi8tzza J  49 pU ^  jem y L  z Wiednia, że kólćj lwowsko-czernio- bnem i n a s tę p s tw a m i k a ta s tro fy  w e F ra n c j i ,
nmw skarbowych jest w ogóle niedopusz-1w A er* W dniu 10 września ktos uaająey i or^eru nie woźna mu odebrać. Urząd więc czu I a ^ • •» I r» i . :
czalną), byłoby czynem bezwarunkowo po-1 si? za J f na Kinką chciał ją  podnieść, ale urzęd- [ waj %cy nad orderami, z boleścią serca patrzćć |   a wys .pi  ̂  ̂ P p^ ycją z i nia cen
tępienia godnym;

* *  .  m i n c ł *  T r _ _ s  . .  .  > I  n r W ł i a i l l l Ł .  I t A B C K  n Q A h l l W O o n  r> n  n n  A G l O ó r l 7 1 0  l l i r . ł l  I  L l ^ n . n n .  4 « l . _______1______! i  t  ,  « . „ o O W I t  I   J  . . . V . . . . - - .  ~ J  . -  W  V  f       I  *  M . w —  r  j r  . a  '

s*ę już z administracjarni innych kolei i na 12 8  w rz e śn ia  do K -onstan tynop ola  i  za trzy  
h o t e l  SASKI w i^rim terz Mo-1 konferencji, która się z tego  pow odu odbyła, | ma si_ę..kUka dn i w W iedniu .

ej że zatem i 8mina miasta Kr®kowa tylekroć | wydania. Rzecz osobliwsza, że po odjeździe ojca 1 rem ’bJyBzczy tak znakomita odznaka h o n o r o w a .  | Nmimec.
wzmiankowaną akcyzę bez n a j m n ie j s z e g o  nie odebrała rodzina od niego ani jednego listu '

wahania się w własny
objąć winna.

Co się tyczy wniosku p. W. Bylickiego, 
dla uniknięcia możliwśj straty a  zapewnienia

wyłączny zarząd | własnoręcznego, lecz wszystkie były pisane cudzą

wia na 20% , a z Krakowa do Wrocławia n®rnna!,nl ‘,!eCla. ,„ i .nnania s ię , ile rzeczywiście to sła ł do pani Kink depeszę telegraficzną w imieniu w, d. z Kopytówki. Karol Grabiański inżynier i ° ‘ . . . .  , .
Drzed ' i • * f  nrzvnosi, dl® uniknięcia wszyst- j męża, wzywając ją , aby przybyła z całą rodziną ną i siostrą z Królestwa. Tekla J a d o w s k a z ^ r ą  /g sr gr z zastrzeżeniem zezwo 
przedsiębierstw o przynoś*, *.. /  J „„-.w iozła z soba wsz.stkn * Togorzjc. Ohmpj a hr. Bobrowska w. d- z K ? strony administracji kolei żelaznych, b powodu
Web kłopotów i konkurencji na  naczelnika akcy z , do Paryża i przywwzui od,iJ szy8tk° . 00 po .,a L y ś l a  Józef Bzow,ki w. d . z Królestwa. Rof " • d spadania cen za granica nie można spodziewać
> inne urzędy wreszcie dl® przytłumieni® namięt- dają, gdyż mąż zamie J  pobhżu stolicy Scb„bert Ar.^praw., Władysław Noskowsk*inżyniez L  1 znac‘znego w y w o su d o  Prus.
ności, zawiści zazdrości, podejrzenia , o sz c ze r-1 w bardzo korzystny interes. Tym sposobem w a ą - 1 L w o w a  M arjaJJuthary. ob. z K r ó l e s t w " .  G ^ r g j ^ ^ w ^ y m ^ ^ ^  l 7 0  fnt 8

. . * . __ Jla m»ł
Marja Butharys ob z K ró le s tw a , uęorg w tym czasie ziidoz„C6.  - j  -  - - - - -
dr., Rozalia H e c k 'g u w e r n a n tk a  z Jas. Loco Lwów płacono przemęę lW > fnt. 8 złr.

■ w iaSX 'C L i, f  ' * * * ■  * " w *  *«» f s Tir.
spokoju umysłów intrygam i drażnionych, tę* akcy- m a zam ordował. j .  hr. S tokau  e. k . oficer * W iednia. , ow ies l (
*ę oddać W poręczającą administrację tutejszego Pojąć jednak niepo^bM^_J ' ’ ®u^ ej HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali- Na targowicach zamiejscowych były ceny
banku  d la  handlu  i przem ysłu , to wniosek ten  zresztą  budowy człowiek mógł tyle osób z a m o rd o -U k lic k *  w. d. z K ongro siw k i^ó zefS zp u b g  urzęd.I 8 q c h n  i a: pszen ica  1 7 0  f 10
ta k ie  i za n»;D i j ,-  ,,-naie  wać już  to nożem , już  motyką. R any bowiem s ą \ z Tarnowa Bonifacy Machnicki w. d. z Kongre I rP “« c . • - l i f t  f  - ,  , , . . . . .
także  1 za najszkodliwszy u z n a j e ^  ^  ^  [ ^ . ^  p rZeerJ jące) a  W d y  trup  m a ich  n a |só w k i. Ludwik B o g a c i z Krzeszowic. I SO c ', ]?Czm,en U 0  f' 5 Z,r > zyt0 1 6 0najszkodliwszy uznaje. 

Rzeczony bank albowiem,

W Hippodromie paryzkim  wybuchł w no- 
™ września pożar. Bliższych szcze­
nię m a jeszcze.
J petersburska zapewnia, że po 

głoska o śm ierci Berezowskiego je s t zmy 
- N ie był on nawet chorym nigdy, 

pierwszy Rappel paryski doniósł o jego 
zgonie. W iest zapytuje się, jak i powód 
mógł mieć organ nieprzejednanych do 
puszczenia w świat tej kaczki. Najprzód 
nie wiemy, czy to  była n a p r a w d ę  k a c z k a ,  

jeże li jednak tak  jest, powód je j byłby 
dosyć łatwym do zrozumienia. Jak  wia- 
domo.f aronestja z 15 sierpnia me rozciąga

Ostatnie telegram y.
Wiedeń, 1 października. Sejmy mo­

rawski i czeski otwarte zostały. P o­
mimo nieobecności czeskich posłów oba 
sejmy są w dostatecznym do obrado­
wania komplecie.

Wiedeń, 1 października. Wczoraj 
na przedmieściu Ftinfhaus miało miejsce 
zgromadzenie czeladników piekarskich, 
które przez wojsko rozwiązanem zo­
stało, ponieważ nie zawiadomiono o 
nićm policji.

Drezno, 1 października. Izby otwo­
rzone zostały. Mowa tronowa zwraca 
uwagę na poszanowanie stanowiska 
Saksonji ze strony zagranicy i związku 
jółnocnego. Przyrzeka skuteczne popar­

cie związku północnego, pod warun- 
iem ścisłego zachowania granic zakre- 
onych przez konstytucję pomiędzy 

jrawami związku i prawami państw 
jojedynczych.

Monacłljum, 1 października. Ponie­
waż izba deputowanych nie uzyskała 
dotąd większości na wybór prezydenta, 
przeto rząd przedłoży budżet pod obra­
dy, które odbywać się będą pod pre 
zydencją najstarszego wiekiem posła.

Paryż, 1 października. Dzienniki 
rządowe donoszą, że ciało prawodawcze 
nie zostanie zwołanćm na 26 paździer­
nika, ale prawdopodobnie w ciągu li­
stopada.

Paryż, 1 października. Cesarzowa 
wyjeżdża dzisiaj wieczór. Dnia 12 b. 
m. wyjedzie z Wenecji przez Ateny do 
Konstantynopola.

Madryt, 1 października. W prowin­
cji Barcelona bandy powstańcze popsuły 
drogi żelazne i utworzyły junty repu­
blikańskie, rozwiązały się jednak za 
pojawieniem wojska.

Początki rozruchów objawiły się w 
Xeres, zapobiegła im jednak energja 
dowódcy wojska.

Florencja, 1 października. Kongres 
lekarzy obrał W iedeń za miejsce przy­
szłorocznego zebrania.

Kursa. W i e d e ń  1 października, g. 2 m. 5 
5%  zjednoczony dług państwa 59 15— 5%- 
zjdn. dług państwa w srebrze 68.15 —  Lon­
dyn 122 25.— Srebro 119.85. Dukat 5 82.
Akcje kred. 260.50 — Lom bardy 250.------ -
Losy z 1860 r. 92.75. — Losy z 1864 r. 
112 75. Akcje franko-austr. 102.50 — . Na­
poleony 9 .78—. Akcje kol. galic. Kar. Lud.
249.50. —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
195.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
151 .75— Akcje Banku 7 1 1 . —  Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 99- Ak­
cje banku jen. 50.— — Renta w srebrze 
—. — . Bank obrotu 112 5 0 — Tramway
133.50. Akcje banku ang. 273 50. W iedeń­
ski bank handlowy —. — —  Kolej rzą­
dowa 380 .— Bank budowli 56.- Kolćj 
zachodnio-czeska— . —. — Alfold 166.50. 
Wiedeński bank — ■—• — Kolśj siedmio­
grodzka 159. Kolćj Rudolfa 162.— .—
Kolćj pardubicka 155.50 Kolćj północ­
na 209.—.—  Kolćj węgiersko-wschodnia 
8 5 .25 .— Galie, banku hyp. _  An- 
glo-węgierskie 92 • Galie, oblig. inde-
mnizacyjne '

U sp o so b ien ie  giełdy : stalsze.

R edaktor odpowiedzialny: 
S t a n i s l a s  S t u z e w n h i .

Zwraca się uwagę na drugo­
stronnie zamieszczone ogło­

szenie o tu reck ich  delikatesach .
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Kierunek i moc wiatru Stan nieba

południowy spokojny 
w sc h o d n i

wschodni cichy

w i . naachouni
połudn. zachodni

pogoda
0

pogoda

Zjawiska

mgła

mgła

mgła

KRAJ z soboty 2 października 1869.

TDom komisowy i spedycyjny Tf IT I f l T  F T U T T I T  D T I T  
S tan is ław a Zawadzkiego w Krakowie ^ H | J L  r f l l i j D L l j I j N

z e g a r m is t r z  w Krakowie
zaopatrzywszy swój skład

z e g a r ó w  i z e g a r k ó w
w największy wybór,

ulica Wiślna Nr. 174/269, 
posiada ua sk ładzie  znaczną, partję p łócien  
webowych czysto-lu ianych, nabytych z filii 
Banku dla obrotu ogólnego w Krakowie, 
które po cenie niżćj fubrycznśj w całych  
sztu k ach , pół sztukach i na ło k c ie  sprze­
dawać będzie. Oprócz tych p łócien  poleca  
i inne rodzaje, tudzież chustki płócienne, 
dym ki niciaue, drylichy, obicia w ełniane  
na m eb le, korty zim ow e, znaczną, ilość 
szalów  tkanych w guście tu reck im — her­
batę kijachtyńską, z dom u zleceń Rolników  
w (Jzeruiowcach i inne artykuły. 569(11-20)

A .
,n_Upraszam o dokładne adresowanie:

F r i e d m a n n ,  W i e n .  — J P r a t e r s t r a s s e  N r .  < Jo ,
aby uniknąć pomyłki przez podobieństwo firm.

Proszę tylko spróbować
dla przekonania się o zadziwiająco nizkich cenach poniżśj wyszczególnionych przedmiotów.

_  Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją za dobroć gatunku. “

z. [ o  n a s
p r z e d m io tó w . —  Przesyłki uskuteczniamy natychmiast za zaliczką pocztową, lub nadesłaniem go ow . . .

Wybór r o z n i B i t y c h  a r t y k u ł ó w  n B j n o w s z y c h  i d b j  g u s t o w n i e j  s z y ć  .

Hasto nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może!

03

Wiedeńskie towary ze skóry 
znane ze swój d o b ro c i:

Torebki dam skie z  stal. łańcusz. po 65, 75, 90 
cen. 1 z łr  — 1 z łr. 20 cen. z najlepszej szagrinowój 
skóry, z pozłacanym  zameczkiem po 2, 2.50, 3.20,
3.50, 4. takież z wierzchnią to rebką 3.50, 4.50,
5 złr.

N ajnow sze p ra k t. p o rtm onetki d la dam i męż­
czyzn po 40, 60, 80, 90 cen. i z łr. w najlepszym 
gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50.

T rakt, pug ilaresy  po 60, 80 c. 1 złr., 1.50, w 
najl. gatunku 2., 2.50, 3, 4, 5.

P ortm onetki na  cygara  po 40, 60, 80 cent. 1 
z łr. 1.50 w najl. gat. 2, 2 50, 3, 3.50.

N o tyski po 10, 15, 20, 25 cen. w skórz. opr. 
cen. 30, 40, 50, 80, z łr. 1.

T yton ierk i cen. 40, 60, 80 z łr . 1, 1.20, 1.50. 
Torby podróżne  z m ocnćj skóry z zameczkiem 

po 2.20, 2 50, 2.80, 3.20, 3.80, 4.50, 5 złr.
N ieprzem akalne ku fe rk i podróżne  doskonale 

urządzone po z łr. 2.40, 2.80, 3.50, 4, 4 50, 5, 6.
F la szk i podróżne  obciąguione skórą i kubki 

po 1.30, 1.60, 1.90, 2.20.
Wielki wybór 

najpiękniejszych albumów, 
na 25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, z łr. 1.

„  25 „ ozdobnych z łr. 1.50, 2, 3.
„ 50 „ złoconych c. 90, z łr. 1.50 2.
„ 50 „ bardzo ozdobne z łr . 2 50, 3,3.50 4, 5.
„  100 i 200 „ po 4 z łr. 5, 6, 8.

Przepyszne albumy po złr. 10, 12, 15, 18, 20.
Albumy muzyczne 

każden z tych  albumów za otwarciem  go, odegry- 
wa dwa z najulubieńszych tańców lub wyjątków 
z oper taktow nie i nadzwyczaj miłym dźwiękiem, 
l  sztuka w oktaw ie z łr. 10.60 do 12.50 
1 „  in quarto  „  15 „  18.

Optyczne dalekowidze  z achrom atycznem  szkłem 
dające rozpoznać odległość o 1, 2 ao 3 mil po 4 
5 50, 7, z łr .

Teczki zam ykane po z łr. l ,  l.so  2 . też zkom p. 
p rakt. przyrządem  do p isan ia  po z łr. 2, 2 50, 3,
3.50, 4, 5.

Necesserki damskie 
obejm ujące wszelkie p rzyrządy do szycia; haftu  
bardzo ozdobno; po cen. 50, 80, złr. 1, 1.50.

Necesserki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne 
po z łr. 2, 2.50, 3, 4, 5.
1 E tu i z 6 różnem i igiełkami do haftu  15 c.
1 „  2 lub 4 szydełkam i i* .i. 20 lub 40.
1 „ z loo sortowanem i igłam i do szycia 20 c.
1 ,, książeczka obejm ująca 20 wzorów do zna­
czenia i haftu  5 z łr.

O  p o ło w ę  tanićj jak przedtem.
P a ra  wazoników najnow. fasonu z franc, porcelany 

60, 80 c 1, 1.50 z łr. w większych sortach  
3, 4, 5, złr.
P ra k tyczn y  a  ta n i podarunek: nowy z bronzu 

przyrząd do pisania z io  sz tuk  złożony tj. z przy­
rządu do pisan ia , rączki do p ió ra , Uchtarzyka, 
term om etru, ręcznego lich tarzyka, podstaw ki do 
zegarka, pudełka na zapałk i i szczotki do piór 
W szystko to  razem  gustownie i pięknie wykowane 
kosztuje tylko 3 złr.

W ielki wybór balowych, tea tra lnych  z spacero­
wych w a ch larzy:
1 wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60 c. 
1 „  gustownie m alowany 40, 80, c. 1, l . 20złr.
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2 50 3, 4, 5 ,i6 .

w ....................................................... .......

lf l-

40
2,

35,

cen

cen
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, , 'y b ó r  a r ty k u łó w  to a le to w y c h .
M yd ła  fra n cu zk ie  różnej woni 10, 15, 20, 30, 
40 cen.

D oskona ły  fiksatoar  sz tu k a  cen. 10, 15,20, 25. 
P erfum y ró żn ą  w oni cen. 3 0 ,4 0 ,60,80, zł. 1, i -20 . 
Olejek na w łosy  w zm acniający korzenie włosów 
. 20, 30, 40. ,
Pom ada no w łosy  w różnych gatunkach po 

20, 25, 30, 35, 40, 50, i  60.

P rzedn ia  w ódka kolońska  cen. 20, 40, 60, 80. 
l z łr. ja k  również wszelkie inne a rtykuły  toaleto­
we w najleprzych gatunkach.

D la zabezpieczenia tak  własnój osoby, ja k  i 
m ają tku  niezbędnem zdaje się posiadać dobrą 
broń, tak ą  zaś bronią są nowo ulepszone Lelau- 
cheuzgo rewolwery z zamkiem bezpieczeństwa z 
lufką do w ykręcania sześciostrzałowy. Je s tto b ro ń  
non plus ultra .
1 sztuka 7 m ili z łr. 16 100 nabojów złr. 3.50
1 9 » z\r .  18 I 100 „ „ 4.
X 12 „ z łr. 20 j 100 „ ,- 4.50
„Faust-R ew olw er“ 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80.

Wyborne grzebienie kauczukowe.
1. Grzebień fry z jersk i  cent. 15, 20, 25, 30.
l.  „ p y łko w y  ct. 20, 25, 30.
1. „ z rączką  ct. 25, 30, 35.
1. kieszonkow y  ct. 10, 15.
X, z szczoteczką  25, 35, 40 cent.

Szczotki do w łosów  po cent. 30, 40, 50 do 
Szczotki do sukien  50, 60, 80 cent. do 1 złr. 

zębów, 20, 25, 30, 35 cent. 
paznokci 25, 35, 45 cent.

jedw abne kraw atki męzkie czarne lub kolorowe 
cent. 25, 35, 45, 6 0 .— N ajm odniejsze jedwabne  
sza lik i  po 60 ct., złr. 1, 1.50 ct.

Szelki trw ałe  i praktyczne, 1 p a ra  z cugami 
nician. 45, 60, 80 cent. -  jedw abne  90 ct. 1.20,

l ™Wyborne angielskie brzytw y  po 25 ct. 35, 45, 
60, 80, z łr. 1, 1.20.

Niezbędne dla dam:
U niwersalna dam ska toaleta, w ielka, piękmfl 

Doliturowana, zam ykana , z lustrem , obejm ująca:
1 m ydełko toaletow e, flakonik perfum , pomadę 
woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer­
ski, grzebień pyłkowy, szczoteczkę do zębów, fla­
konik wody kolońskiśj, wykalacz do zębów, pastę 
do zębów, pastę  na  zęby, flakonik olejku n a  wło­
sy, pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, z rą- 
czka, oczyszczacz grzebieni, szczoteczkę do pa- 
znogei i t. d. — W szystko to razem  z toale tą  gu- 
stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent.

Niezbędne dla mężczyzn:
Uniwersalna toaletka do golenia , zam ykana 

z lustrem , obejm ująca: angielską doskonałą brzy­
twę, pędzel z borsuczych szer-ci, mydło W indsor 
do golenia, m ydlniczkę m etalową, głazik do obcią­
gania brzytw y, grzebień fryz. szczoteczkę do zę­
bów, pastę na  zęby, pomadę woskową, mydło do 
rąk , słoiczek pomady, fllakonik olejku, wszystko 
to  razem  2.50 cent. . .

D oskonałe p iankow e fa jk i  i  cygarniczki, naj- 
gustowniojszego fasonu i rzeźby 1 sz tuka  50 cent. 
1 1 50 2 3 4, 5złr. K om pletny garn itur fa jcza n y  
z’ uąjlepszćj’ pianki m orskiej w pudełku, form atu 
kieszonkowego stósownie do ceny napełnione róż­
nemi cygarniczkami i fajkam i na różne gatunki cy­
g ar i tytuniów * przyrządem  do ognia, luntem, 
m aszynką do cygar, papierkam i i mnemi rekw izy­
tami, sz tu k a  po 3, 4, 5, 6, 8 złr. ,

P rakt. kieszon, p rzyrzą d y  do ognia, z  lustrem  
lub bez, po 20, 30 40 50 i 60 cent.

Srebra chińskie:
ąrubą srebrną pokryte  pow łoką  w najlepszym  ga­
tunku z poręczeniem za lo-cioletnią trw ałość.

Tuzin łyżek stołowych 16 złr. do kawy 9 z łr, 
noży i widelców 27 z łr. p a ra  lich tarzy  4 , 5 i 6 złr.

D u ża  ły żk a  do ja rzy n  4. 4,80 c.
Tuzin deserowych nożyków lo z ł r .  ..
P rzyrząd  na sól i p ieprz pięknej konstrukcji

2.50, 3 złr- ,
P ieprzn iczka  1.50 c. cukrowm czka 2, 3 złr.
Czerpaczek na  mleko złr. 3, 3.80.
Ł y ż k a  wazowa, złr. 5 50 6 50.
T uzin  podstaw ek  w najgU9t. fason. 8 złr.
Inne wyroby z chińs. srebra  po cenach fabrycz­

nych .— F ab ry k a t ten kolorem, fasonom i użytkiem 
nie różni się od srebra.

N ajlep tze  nawleczone kot'ale w najlepszym ga- 
tunku sznurek tylko 15 cent.

D oskonałej konstrukcji cynowe szpryckt, posia­
danie k tórych  w każdym praw ie domu jes t ko- 
niecznśm, 1 sztuka dla dzieci 80 cent. z łr  1, 1.20 
1 duża szpryca z łr  1.40, 1.80, 2.20, 1 dla m atek 
90 cent. do ran  szklanna 10 cent. cynowa 30 cent.

D oskonałe B r ita n ja  ły ż k i,  angielski ten  fabry­
ka t wolny od wszelkićj trucizny, nie oxydujący jak  
inne medale, je s t bardzo trw ały , zawsze lśniący 
i biały; 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże­
czek dla dzieci z łr. 1.20; 12 łyżek stołowych z łr.
1.50, czerpaczek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent.

Doskonałe łyżki z Alpaceć.
T uzin łyżek stołowych złr. 2.40, 2.80, 3.50,

4.50, 5.
T uzin łyżeczek kawowych złr. 1.30, 1.60, 2.40. 
Ł yżka wazowa złr. 1, 1.20 .
Czerpaczek do m leka 45, 60 cent.

Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe:
12 łyżek stołowych 95 cent.
„ „  kawowych 45 cent.

Wyborne angielskie sztućce:
Tuzin noży i widelców w drzewo opraw, z łr  3,3  50- 

w opr. rogow. złr. 4.50, 5.50, 6_
,, w najl. gatunku złr. 7, 8.50.

” deserowych w różnćj oprawie z łr. 2, 3,4.
Lichtarze z Alpaceć. 

wysokie; 4” 5” 6” 7” 8” 9” 10” 
cena 1. szt. 40, 50, 60, 70, 80, 90, 1 z łr.

B ardzo  gustowne florentyńskie  stołowe lichta­
rze brom owe, 1 p a ra  1.50, 2.50, 3, 3.50. 4 z łr. 
T ak ie  dwuramienne najnow. fasonu p a ra  z łr. 3,

4’ ^Latarki ręczne, bardzo praktyczne, 1 sztuka 
z matowem szkłem szeroko oświecająca 60, 70, 
80 cent. z poczwórnem szkłem  z łr  1, 1.20.

Optyczne dalekowidze  z dobrćm  szkłem , za 
pomocą których o 1 milę oddalone przedm ioty 
rozeznać m ożna c. 40, 80, 1 z łr. 1.20.

Wielka wy sprzedaż 
z upadłej fabryki parasoli i parasolek. 

Parasol duży z wełnianśj m aterji z łr. 1 90 cen.
wielki z angielsk. rozcharowój nieprzemakalnej 
m aterji, posiadającśj połysk jedwabiu, z piękną 
rączką złr. 3.20, 3.60 4, z doskonałój (jonskiój 
m aterji z łr  5, 6, 7. B ardzo gustawne parasolki, 
najnowszego fasonu, w różnych kolorach p • ,
3 złr. w njalepszych gatunkach złr. 3-50, 4.

N ie  do uwierzenia, a  jed n a k  pra w d a  1 że po­
niżej oznaczone zegarki pomimo nizkich cen są do­
skonałój konstrukcji, i sprzedaje się pod 2 -Iet- 
n ią gwarancją.

Salonowe zegary z bronzu: 
l  szt. m ały 2 z łr. duży z łr  3.20 
1 „ średni 2.60. większy 4.50.

P iękne pokojowe zeg ry  najl. konstrukcji 
1 szt. z brąz. szyldem 1.40, z budzikiem 1.60 z łr. 

„  emaljowany z porcel. szyldzikiem 1.60 *tr. 
„  z budzikiem 1.80 z łr. .
„  z porcel. szyldzikiem bijący godziny 2.80 z łr. 
„  duży piękny 2.80, 3.50 z łr.
„ takiż b ijący  godziny 3.90, 4.50, 5 złr. 

W szystkie zegary regulowane z kompletnym przy ­
rządem.

Termometry kieszonkowe:
w pudełku sztuka po 30 c.

B a m ki  « a  fotografje  w w izyt, formacie.
1 sztuka średniego gatunku c. 4, 6, 10 15 cent.

piękne francuzkie c. 20, 30, 40, 50 i 60. 
N a d zw ycza j tanie  garnitury fajczane z bronzu. 

Cygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię­
kna cygarówka z pianki morskiój, wszystko razem  
tylko 1.50.

P h

Zwracam nakoniec uwagfi K u m w n y c h s p o d z i e w a  m Uomyek zamówiei. 
‘ a u s t r i a c k i  „ C o m m i s s i o n s  G e s c h M t  des A. Friedmann in Wien“

P r a t e r s i r a s s e  ]%r 3 6 .

Xmifzufi to la a tu.

W  Fr. SZPENGLER [57
\

ii
sprzedaje tak ow e

po cenach umiarkowanych.
SF677 1 * »  * I (2*3): i

Najlepsze i najszlachetniejsze

Tureckie Delikatesy.
Fabryka tureckich delikatesów podpisanego, No- 

warragasse Nr. 16 w W iedniu, którego filja pod­
e /as jaro arku w Krakowie, w rynku głównym na­
przeciw hotelu Drezdeńskiego się znajduje, podaje 
wszystkim umiejętnym smakoszom sposobność za­
opatrzenia się w najszlachetniejsze owoce Wschodu, 

jako to:

w  l>H lczecy, S o r b e ty ,  
P i l l t ć e s ,  (sa l a rety) i K e ­
ta t l i  Kum (e lt leb  s u ł t a u -  

sk i)  i 1 .1»
Cierpiącym na słabości piersiowe podaje się obok 

przyjemności prawdziwój, zarazem i środek ulżenia, 
ponieważ te utwory sporządzone z najszlachetniej 
szych soków przepysznych owoców krajowych i za 
granicznych, wywierają wpływ roztwarzający, ła- 
godzdcy oraz orzeźwiający i wspierają wszelkie z 
powodu tych cierpień rozpoczęte radykalne kuracje, 
jak  to już  licznemi przykładami świetnie stwier- 
dzonćm zossało.

S . L e itk a n i z M ołdawji
E JH - Wyżój wymienione delikatesy, oraz wielki 
skład prawdziwych k o n s ta n ty n o p o l i ta ń s k ic h  
fa je k  tu r e c k ic h ,  sprzedaje się częściowo i hur­
tem po najtańszych ceuach, przy zakupnach zaś 
większych p a r tj i , odstępuje się stósowna zniżka 

684(1-2)T.

r ę k a w i c z n l k  w  K r a k o w i e ,
ma zaszczyt oznajm ić,

iż od lat 18 istniejący swój zakład przy ul. grodzkiój N. 87, 
przenióst naprzeciwko pod Nr. 57.

Uzyskawszy łaskaw e względy Szanownej Publiczności przez lat tyle, a  powiększywszy 
swój zak ład , staraniem  mojem będzie utrzym ać nadal uskarbione zaufanie przez dobór 
towarów i dokładne wykonanie powierzonych robót. 680(2-S)T. r *

PRAWNIK
obznajmiony z czynnością notarjalną 
i adwokacką, poszukuje odpowiedniego 
umieszczenia.

B liższa wiadomość w administracji 
„Kraju“ . (685)

W handlu podpisanego jest do nabycia

prawdziwa pszenica banacka do siewu 
po z ł r .  1 3  5 0  z «  k o r z e c .  
674(2-3) J. W entzl.

Pierwszy publiczny wyższy

ZAKŁAD
naukowo-handlowy
w  Wiedniu Praterstrasse Nr. 32 
Rok szkolny rozpoczyna się z dniem 
4 października b. r. —  Wpisy od 
dnia 25 września b. r. —- Programy 
udziela dyrekcja bezpłatnie.

Abąplvrowanym słuchaczom mego zakładu 
przysłużą prawo jednorocznej służby ocho­
tniczej w c. k. armii.

Karol Porges
6 4 ( i 3 12) M 9 y r e k l o r ą

Wielki skład sukien męzkich
W  W iedniu  am  Graben, Nr. 3,

„Stock im E isen ,“ Ecke der K arn tn errin g ,

Metteru i Attuy
p o s ia d a c z a  n a g r o d y  p a ń s tw o w e j

poleca
na porę jesienną i zimową

w najlepszych gatunkach

SUKNIE M ĘZKIE
po cenach:

Surduty zimowe
naj m o d n ie jszeg o  k ro ju

p y  z ł r .  10 w . a . - n a  
Elegancki surdut zimowy

z wybornój materji i dobrze podwatowany 
n a r  z ł r .  18 . " H S

Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 d° złr. 30
Surduty wierzchnie zimowe „ 6 » 30
Ubrania z im ow e..................  „ 16 „ 42
Surduty zimowe (Sakeau). „ 6 „ 26
Surduty zimowe (Jaquett). „ 1 ®  » 32
Płaszcze i haw elok i  „ 10 . „ 60
Surduty zimowe k ró tk ie—  „ 6 „ 14
Surduty zimowe eleganckie „ 1 4  ” 30
Tużurki a k sam itn e .............. „ 18 „ 30
Surduty do polowania . . . .  „ 6 „ 28
Surduty strzeleckie................stała cena złr. 10
S zlafrok i.................................. „ 8 „ 32
Surduty domowe i kancelar. „ 4 „ l j
Surduty dla k s ię ży .............. „ 16 „ 80
Surdyty wierzch, dla księży „ 1 8  „ 6 0
F u tra  m ie jsk ie ....................  „ 40 „ 300
F u tra  do p o d ró ży ................  „ 36 „ 200
Tużurki salouowe .............. „ 14 »
F rak i i su rdu ty ....................  „ 14 a 36
Kolorowe żakiety salonowe „ 10 „ 28
Czarne ubrania salonowe

kom pletne..................  o 24 „ 4 5
Spodnie z im o w e ..................  n 4 „ 15

„ je s ie n n e ..................  „ 4 „ 10
Kamizelki w różn. gatunk. „ 3 „ 1J
K am asze .................................. „ 2.50 „ 8
Bluzy oficerskie....................  „ 7 H 20
jpJT " Przy zamówieniach oprócz oznacze­
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
oeny podług cennika, pozostawiając n im  z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jak ty lko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

Przenoszono suknie dla mniój zamo­
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia,

Z uw agi, że nasz rozległy skład zaopa­
trzony w suknio rozmaitój miary w najlep­
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem uaszem usilnera staraniem 
utrzymać dawno już  ustaloną reputację na­
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszy® 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóro ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 

Oczekując jak  najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowanie® 

KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, wlaśmciele 
składu sukien we Wiedniu. 668(4 .?)

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen.“

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu
w  R zeszow ie

pod firmą

Itr A. i spbtka,
r o z p o c z ą ł  z d n i e m  d z i s i e j s z y m  s w o j e  c z y n n o ś c i ,  

co się do powszechnój wiadomości podaje.

l f c z C S Z Ó W  d nia  25go w r z e śn ia  1 8 6 9  r. 670(3-3)

K  u w

Krakow 1 paidzizrnika

Papiery krajowe:
  .

p w srebrze ................
Losy pożyoe. » r - 1854.

„ I860.
« v  !8Ó4. 

Galie, obligacje indem n..
listy  .................

„ „ ban. bypot
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3*/, (Uomb. 
Kar. Ludwika 5*/, .

„ II emis
’! Czerniow. 1 5 * /,..

1 8 6 7 ...
’’ 1 8 6 8 ... 

iicj* przemysł, i bank.
Lom bardy......................  ; •
jUcje kol. K. Lud. gahe,

koL czerniow........
’t kol. Budclia . . .

kol. siedmiogr.
” kol. półn.-w sch...
” banku naród .. . . .
"  „akł. kredyt .
* O s tb a h n ...........  _

Zakł. kredyt wąg
” banku dla obrotu.
* „ hypotec*.

han dl. og 
krakowski 
wpłatą złr. 8i 

Losy kredytowe. . . • • • • •

iąd  lją) ,tlHcs
Usia i..i k„. >

złr. wal *

68 —

94  —  

14 -

67 5<

93 — 
113 -

14 25
100 75 
96 
80 25 
88 25 
85 —

248 -
249 —

113 25 
99 25 
95 -  
79 25 
86 75 
84 —

247
248 —

152 — 
708 -

151
70>

P apiery  zagraniczne: 
i. i Sty zast. poi. z kup. I emis.

II emis0 W .M 
likwidacyjne * kup..

,volej warsz -wied..............
warse.-bydg.............

Bos. pr. z r. 1864.............
n „ z r. 1866..............
W a lu ty : S reb ro ................
D ukały ...............................
Napoleoudory....................
imperiały . .  •  .................
Cuuraut pruski.................
Bosyjsk. ruble pap..........

W iedeń  30 września
0*/, Łączny dług państw

*ft Pożyczka srebrem ..
, wal.  .....................

dnk ang-aus. na 200 fl. w s
Banku kraj. lwowskiego

Oblig. indemn. Galie.
is/1 „ Buko\0 19 n ” ,7»/„ Pożycz, głodowa gali
Akęje: Banku nar. za s«
Zakładu kredyt, za 160 z
Kolei Ferdynanda.........

rządowej fr.-austr.
południowej.........
Cesarz. Elżbiety .
Galie. Kar. Ludwl

| Lwow.-Czerń.- Jas
, księcia Rudolfa . .

L is tu  zastaw ne :

1/s tatui

żądają]

aui - 
jłat-a

złr wal a.
91 i'0 9<ł —
91 611 9 0 — 5
75 60 74 -  1
73 — 7) -  5
73 — 72 — 5

157 — 155 -  6
155 — 152 5
121 — 119 50 5

6 85 5 7
9 90 9 7:

1(1 10 9 90
i&l 50 180 -
153 - 151 50

a 59 10 59 —
. 68 1C 67 1'
. 98 - 97 —
r. 296 50 205 5_ — --
, 71 oO 71 -

» •  —

c. 101 — 100 -
t. 707 — 705 - -
Ir 150 50 256 -
. .  1090- 2080 -

. 376 _ 374 -

. 144 6(,244 —
. .  (81 - 180 —
k« 247 5<* 246 5>
sy 104 6<5 193 5
. .  I66 5J 160 —

K. 97 7 >1 97 25

O sta tn i  ku rOstatni Klin
V ł s liil lli Kin s 

„ąU łijal p ła c ą
Żądają | płauążądają i płacą 

z łr . wal złr. wal. a.
złr. wal a

Banku Hypot. 
Banku Włość.

>/ Boden kredlt austr. . .  
Obligi pierwszeństwa: 
’/. kolei Cesara. Elżbiety 

na 100 złr. M. K . . . .

93 -

89 60 
11)6 50

złr. W. A. (w srebrz, 
kol. Ces. Elz. em. z 186 
„ aust.-fran. rządowej 

po 500 fr. sztuka 
, „ „ emis. 1867
! połudn. nu 500 fr ..
, ,, Bony
(spłać, w 1875—76) 

Ferd. zalOOzłr.M.K
W, AI W  ,

- 7  „ ,, u (»r-p k M
ó%  srebr. gaL Kar. Lud. uh 

300 złr. .
„ „ 2 emissja

5 »/, sr. Lw.-Caer. na 300 złr 
„  Czern.-Suczawa „

Suczawa.-Jassy „
57 . sr. księoia Rudolfa . .  
Losy: P o ż y c z k .* r .i839 
4 7  i r .  1854ua260zlr
57* ’’ a r . 1860n a 600złr.

5%
■i*/.

5*/.
57.

92 60

89
105

87 51

114 -

106 50

100 50 
95 75 
80 -  
88 -  
84 75
91 — 

231 —
87 -
92 76

57 . Poż. zr. 1860na 100złr.
a r. 1864 na lOOzłr. 

Como-Rentowe . . .  •
.redytowe................
-eglugi na Dunaju 

Miasta T ry e s tu .. .  •
B u d y .........................
•Stanisławowapo20 fl-w- a.
 ....................................
 ....................................
Clary ..................................
8 t G e n o is .........................

86 51 v\ indischgrfitz ..................
W aldstein .........................
Keglewicz .......................
Rudolfa  .......................

113 5(1 W exle:
47 ,  Berlin za 100 talar. 
Augsburg za 100 fl. pŁ Niem 
3JV, Frankf. n/M za 100 fl

połudn. niem.........
37* Londyn za 10 f. szt.

hC

105 —

99 50
95 25
79 50
87 —
84 25
90 —

230 50
86 —
92 60

101 60101

101 70 
122 3i

J ) 7 ,  Paryż za 100 frank. - - —
6 )7 , Petersburg za 100 rubli — — ~

M onety:
Dukaty w a ż n e .........
20-frank. sztuki 
Rosyjskie imperjały 
Talar związkewy . .  •
d re b ro  .

LWÓW 98 września 
Kolei galic. Kar. Ludw,

5 83 
9 79

ivoiei ijwow.-
Banku hyp. gal. z wyp. 40 /,

„ „  ke» k "P- •
3 -, tow. kredyt, g a lic ... 
4»yJ tow. kredyt, g a lic ...
Obligi indemn. gal...........
Dukat holend.....................
Dukat ces.t .........................
Napoleon d o r . . . . . . . . . .
Póliroperjał ros..................
Rubel srebr.........................
1 alar p ru sk i......................
Srebro ..................................

? a rs « a w a  29 wrześni 
piery: Obligi Skarbu z.

100 rs. (op. kuponu) 
ity zast. IH O kr. i “

aa 100 rs ...........
aas. Ul- O-8er-2 za 

Listy likw idacyjne.,

rosyjsk 
125

120 25 120 -  

|2b0 — 1248 —

57.’ listy  zastawi 
Akcje Gł. Tow 

dróg żel. rs 
Akcje dr. żel. warsz.-wied..

warsz.-by dg.. 
warsz.-tere8p,

liberowane, za 100 rs
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz 

kićj rs. 100

193 50
100
89 —-
91 —
79 —
72 60

5 82
& 86
9 83

10 3

. 121 50
a Rs.
ś

k.

1
. 90 10

1. 89 76
. 74 69

—
4 1C5 —
6 152 —
. — ■—

192 -

88 b' 
90 -

70 71
5 75 
5 78 
9 75 
9 85

72 -

89 60 
89 26 
74 19

163 -

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 P° P8'- — 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
r a n o , — do L w o w a  o g. 11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c k i  o b 2 8 r .  
o 5 30 w. — Z  W i e d n i a  dtr R r a k o w a o  g .  
8 m .rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  0 fl; 11 m- *7 przed 
południem; 2 m. 6 po południ .

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g 2 m. 51 popoł. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 

5 min. 16 w ieczó r,—
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g .7  m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  * W i e d n i a  o g. 9 m. 62 rano

8 m. 64 w ieczór,— z W r o c ł a w i a  o g. 
t u .  46 rano , —  Z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  

M y s ł o w i c  . S z c z a k o w y  o g. * *>
w ie c z ó r ,-  ze L w o w a  o g. 5 ®. 33 rano,
0 g . 3 m. 26 popołudniu; . „ m . .
W i e l i c z k i  O g 8 m .  16 rano, 1 °fS- 15 w

Do p r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g - 6 ®.  39 rann
i o g . 6 m . 26 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a  o g 

10 m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W ie  d n i a  z K r a k o w a  o g- 6 m. 23 rano; 7 

m. 32 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 

Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzi* 
o 16 m iuut wcześnićj, zaś na k o , północ, ces. Ferd; 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. póiniśj 
od krakowskiego.

G e n y  zboża .

K ra k ó w .

Pszenica czer. korzec
biała  „

Zyto • »
jęczm ień  . . „
Owies . . . „
T a ta rk a  . . „
Kukurydza . „
Proso . . . „
Groch . . . „
Fasola . • »
Bobik . • ”
W yka . • • »
R zepak zim. „ 
R z e p ik  v  • »

le tn i . „
Siemię lniane ,  
Koniczyna b iała „ 

czer. „
Tymotka.

Spirytus (80 Trallesa 
„ (90 Trallesa) . .

Termin

zą- I p ła-
dają 1 cą 1
Za korzec Zł.

10 50

za wi

W ł a ś c i c i e l a
“ I S r S s p iis k a -  Szjmoa S u w ls o i-  Łeoa Czarliisld -  StanMaw Czarnocki.

W drukarni Karola Budweisera


